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WSTEP

Wspdtczesnie zyjemy bardzo szybko, takniemy wcigz nowych bodzcéw
i doznann, a nasza cheé¢ poznawania wydaje sie nie mieé¢ konhca, dajac
nieustannie poczatek nowemu nieznanemu, ktére chcemy zbadac¢ i dotknac.
Sztuka znakomicie nam to poznawanie utatwia, daje bowiem mozliwo$é zapisu
nie tylko tego co nas fizycznie otacza, ale tez sposobu naszego postrzegania
rzeczywistosci, czy tez stanu emocji. Wnikajgc w nasze mysli i uczucia oraz
utrwalajgc to wszystko w formie obrazu, staje sie zapisem fragmentu naszego
istnienia.

Sztuka daje tez wytchnienie od ciggtego pospiechu, bo potrafi zmusic¢
do refleksji nad tym, co wyraza i nad samym sobg. Stawia pytania, czesto bez
odpowiedzi, naprowadza ale tez wprowadza w btad. Niekiedy jest dla nas
oczywista i mato angazujaca, ale chwilami budzi w nas niepokdj, cho¢by wtedy,
kiedy nie potrafimy zdefiniowac zatozen czy tez odkry¢ przestania, jakie autor -
artysta zawart w swoim dziele.

Wedtug mnie podtozem wszelkich niejasnosci i nieporozumien jest
jezyk komunikowania sie przy pomocy sztuki. Nie rozumiejgc go, izle
odczytujemy badz w ogdle nie potrafimy odczyta¢ zamystu twodrcy, a czasem
odkry¢, ze takiego zamystu po prostu nie byto. Wyrazanie swoich pogladéw
w niedoskonatym jezyku moze powodowaé nieporozumienia na linii artysta -
widz. Tym, co jest dla mnie niestychanie interesujace, to ciggte pojawianie sie
nowych formalnych srodkéw wyrazu i - co za tym idzie - koniecznos¢ kolejnego
uczenia sie jezyka tworcy. Historia sztuki zna wiele sposobéw standaryzowania
komunikowania sie, zwanych potocznie stylami, kanonami. Zna tez wiele prob
tamania tych zasad i podejmowania prdob przekazywania idei w sposdb
nowatorski, niedajgcy sie okietzna¢ dotychczasowym zasadom jezyka sztuki. Co
ciekawe, nowe kierunki i trendy tez mogg szybko ulec zastygnieciu stajgc sie
kolejng artystyczng maniera.

W mojej twdrczosci, w kategorii sztuki piekne, inspirujag mnie czasy,
w ktdrych zwracano uwage na proporcje, harmonie i porzagdek w sztuce.
Te witasnie wartosci staty sie wytyczng dla moich poszukiwan twdrczych.
Zasady zfotego ciecia i wyznaczajgcych je punktéw na ptaszczyznie, staty sie
osnowg ksztattowania mojego jezyka sztuki. Chciatbym ujednolici¢ forme
jezyka przekazu informacji z jednoczesnym zachowaniem jego elastycznosci.
Najczestszg trudnoscig, jaka pojawia sie w porozumiewaniu sie za pomoca
sztuki, jest bowiem jej jezyk, a dokfadniej brak mozliwosci jego zrozumienia.
W mojej pracy doktorskiej ,,Wedrowiec - w poszukiwaniu harmonii obrazu"
wiele uwagi poswiece wiec jezykowi sztuki, tworzonemu przeze mnie
wiasnemu alfabetowi, czy tez konstruowaniu platformy do komunikowania sie
z odbiorcg, czyli wizualnej drodze porozumiewania sie z nim. Uwazam, ze
mamy w sobie naturalng che¢ komunikowania sie i potrzebny jest nam do tego
taki wewnetrzny jezyk — kod, ktérego poszukiwaniem sie zajmuje. Probie
znalezienia wtasnego, wizualnego jezyka poswiecona jest wiasnie moja praca
doktorska.



WEDROWIEC - W POSZUKIWANIU HARMONII OBRAZU
Opis poszczegodlnych rozdziatow pracy doktorskiej

Czes¢ pisemna mojej pracy doktorskiej zaczyna sie wstepem majacym
w sposob ogdlny wprowadzi¢ czytelnika w zagadnienia, ktérym poswiecona
bedzie praca, rozwijane nastepnie w poszczegdlnych rozdziatach. Rozdziat:
»Wedrowiec - w poszukiwaniu harmonii obrazu” dzieli sie na dwa podrozdziaty:
,2a” i ,2b”. W tym pierwszym skrétowo przedstawiam zawartos¢ kazdego
z rozdziatdw, w drugim opisuje moje inspiracje do podjecia takiego witasnie
tematu pracy doktorskiej, innymi stowy: motywy wyboru tematu. Kolejny
rozdziat: ,Mdj alfabet — cykle prac” takze dzieli sie na dwie czesci: ,,3a” i ,3b”.
W podrozdziale ,3a” omawiam przygotowania obrazéw do mojej pracy
doktorskiej, zaréwno szkice, jak i gotowe prace. Zgtebiam tez znaczenie
powstajgcego znaku-alfabetu. W czesci ,,3b” opisuje techniki malarskie oraz ich
znaczenie, tak dla procesu twérczego, jak i dla wymowy moich prac. Omawiam
réwniez zagadnienia zwigzane z linig oraz formg i ich role w budowaniu moich
obrazéw. Nastepny rozdziat o tytule: ,Obrazy kreslone” odwotuje sie do
sposobu kreslenia znakdw na obrazach, jak i sposobu rozmieszczenia ptécien
w przestrzeni galerii. Ten rozdziat réwniez ma podpunkty ,4a” i ,4b”, w ktérych
bede poruszat tematy zwigzane z zagadnieniami artystycznymi. Kolejny rozdziat
to: ,,Harmonia jest w nas”. Podpunkt ,5a” poswiece zagadnieniom zwigzanym
z teoriami artystycznymi, a podpunkt ,5b” wybranym artystom, ktérzy
dostarczyli mi inspiracji twérczej. Rozdziat: ,Zakonczenie” podsumowuje mojg
prace doktorska pisemng. Pojawig sie tam wnioski z moich badan i twdrczych
dociekan. Rozdziat: ,,Spis ilustracji” zawiera informacje o ilustracjach uzytych
w pracy doktorskiej. Dalej nastepuje ,Bibliografia”, gdzie wyszczegdlniono
pozycje, na ktérych opieratem sie przygotowujgc niniejszg prace. Rozdziaty ,9”
i ,10” to ttumaczenie pracy doktorskiej na jezyk angielski, gdzie punkt ,9” jest
streszczeniem, a ,10” ttumaczeniem catej pracy. Ostatni punkt ,11”
przedstawia dokumentacje zdjeciowag prac plastycznych, przygotowanych
w ramach mojej pracy doktorskie;j.

Inspiracje dotyczgce wyboru problematyki pracy doktorskiej

Jestesmy w ciggtym ruchu. Zmieniamy sie nie tylko my, ale i otoczenie.
Nasze wzajemne relacje tez ulegajg ciggtym przemianom. Powstajgcy obraz
takze ma swojg historie, biografie zaczynajagcg sie w momencie tworzenia
i dalej ciagle sie rozwijajgca. W zyciu nic bowiem nie stoi w miejscu, jest ono
nieustanng podrdzg w czasie i przestrzeni. W jej trakcie zbieramy
doswiadczenia, zapisuje sie nasza historia. Moje historie z racji uprawianego
zawodu s3 zwigzane ze sztuky, z powstajgcymi obrazami. To ja jestem
tytutowym wedrowcem, ale wedruje tez powstaty obraz oraz zmienia sie
postrzeganie widza. Moje inspiracje zwigzane 1z wedrowaniem s3
wieloptaszczyznowe oraz wielowgtkowe. Ponizej kilka przyktadéw z dziedziny
literatury i nauki poruszajgcych problematyke, ktorej poswiecona jest niniejsza
praca.

Harmonia w odniesieniu do sztuki, do obrazu, czasami w mojej
wedrowce jest pragnieniem i tesknotg, jak u Jarostawa Makowskiego, ktory



o podrdzy pisze: ,Pragnienie czy tesknota? Oto jest pytanie”. Dalej za$ w swoim
artykule zauwaza: ,Podrézowaé to doswiadczyé twarzy drugiego cztowieka”! -
nawigzujac do spostrzezeri filozofa Emmanuela Levinasa®.

Innym razem jestem blisko z Andrzejem Stasiukiem piszgcym:
,Wedréwka ludéw (...) to w gruncie rzeczy wielka ucieczka”® i jego celnymi
opisami miejsc, ktére odwiedza. Jego refleksje to bliskie mi spojrzenie
cztowieka Wschodu na wspdtczesny nomadyzm. Odwiedzatem podobne
miejsca co Stasiuk i zamiast prowadzi¢ narracje stowem, uzywatem aparatu. Od
2000 roku prowadze bowiem blog fotograficzny, gtéwnie reportaz
upamietniajgcy miejsca z podrdzy. Blog obejmuje juz kilka tysiecy zdjeé i byt
gtébwnym archiwum, do ktérego wracatem po inspiracje do kompozycji obrazu.
W szerokim spectrum zdjec fatwiej uwidaczniajg sie te cechy, na ktére zwraca
sie uwage, w tym wypadku kompozycje opartg na regutach ztotego podziatu.

Wielkg inspiracja dla mnie w trakcie podrézy jest sposéb
komunikowania sie. Nasze bariery jezykowe skutecznie utrudniajg nam proces
porozumienia. Mozna tu przywotaé posta¢ Henri Michaux, ktéry w trakcie
podrdézy z Indii do Indonezji, Japonii i Chin napotkat na problemy wynikajgce
z nieznajomosci jezykdw tych krajow. Co ciekawe, nie wszystkie nacje byty
sktonne nawigzac z nim kontakt w jezyku migowym. Jego poszukiwania weszty
wiec na teren grafiki i tworzenia ,semi-pictographic alphabets”*. W moich
pracach malarskich daje wyraz temu samemu dazeniu do poszukiwania
uniwersalnych znakdéw.

llustracja 2.2b.1 Znaki

WRITING AND PAINTING VISION

Fig. 2. Drawings from Mouvements, 19501, Indian ink.

Zrédto Henri Michaux Poetry Painting, and the Uniwersal Sign Oxford University
Press 2005, str.133

Jak juz wspomniatem wczesniej, to nie tylko ja jako wedrowiec-artysta
jestem inspiratorem i po czesci podmiotem mojej pracy doktorskiej. Rownie

! Jarostaw Makowski, Podrézujgc zyjesz dwa razy Gazeta Wyborcza, 6-7 lipca 2013 str.31
> Emmanuel Levinas, filozof francuski oraz komentator Talmudu. 1906-1995

3 Andrzej Stasiuk FADO Wydawnictwo Czarne, Wotowiec 2006 str.93

* Henri Michaux Poetry Painting, and the Universal Sign Oxford University Press 2005, str.2



wazne sg powstate obrazy i ich historia, ale takze przemiany, jakim ulegaja. Te
przemiany legly u podstaw mojej pracy doktorskiej i poszukiwan harmonii
w obrazie. W ksigzce ,Etnografia wizualna” Sarah Pink’ tak pisze: ,, Podobnie jak
inne przedmioty kultury materialnej, obrazy majg swoje biografie” i dalej:
,Kiedy z jednego kontekstu przemieszczajq sie w inny, poddawane sq {(...)
transformacji”®. Ta transformacja oraz przenikanie sie obrazéw w zaleznosci od
kontekstu ich prezentacji, ale tez od ich kondycji fizycznej, zainspirowaty mnie
do eksperymentédw w doborze odpowiednich pigmentéw naturalnych
uzywanych do malowania. Szczegdlng wage przyktadam do rozmieszenia catej
kolekcji moich obrazéw w pomieszczeniu galerii, bowiem odpowiednia
aranzacja prezentacji zmienia kontekst poszczegdlnych prac.

Ta moja wedrowka, mdéj nomadyzm, to takze szukanie na zewnatrz
siebie, ale w silnej korelacji z wewnetrzng przemiana artystyczna.” Wedrowiec
dokonuje $wiadomych wyboréw form silnie utozsamionych z jego
wewnetrznym, artystycznym przekonaniem. Te formy, czy tez, jak pisat
Whtadystaw Strzeminski, powidoki, wchodzg w moich obrazach we wzajemne
relacje. | tu pozwole sobie zacytowaé mysl artysty zawartg w jego ksigzce
»Teoria widzenia”: ,,Kazde zjawisko wzrokowe wyraza sie tylko przez okreslone,
zdolne je wyrazi¢ sktadniki formy”.®2 Zdanie to, cho¢ nie w bezposredni sposéb
odnoszace sie do sztuki, wtasnie dla jej rozumienia ma gteboki sens. To
sktadniki formy, uktadajgc sie i tworzac odpowiednie relacje, daja nam
wrazenie swojej podmiotowosci i opowiadajg historie zamkniete w obrazach.

MOJ ALFABET - CYKLE PRAC
Opis pracy doktorskiej

Tematem pracy doktorskiej jest ,Wedrowiec- w poszukiwaniu harmonii
obrazu”. W jej ramach przygotowatem cykl 15 obrazéw oraz jedng plansze
informacyjng. Wystawa byta pomyslana jako spdjna wypowiedz plastyczna.
Prace nad nig byly zapoczatkowane dogtebnym studiowaniem powierzchni
pomieszczenia galerii, w ktorej obrazy miaty byé wystawione.

Te przygotowania pomogty mi w odpowiednim ukierunkowaniu mysli,
a nastepnie, nadaniu jej wizualnej formy. Powstawat pierwszy zarys, najpierw
na papierze milimetrowym, pdzniej tworzony przy pomocy komputera.
Pierwsze szkice-obrazy systematyzowaty moje zatozenia i pomagaty
w okreéleniu przestrzeni malarskiej’, jakiej mogtem uzy¢. Studiujac
przeznaczong mi powierzchnie, juz na samym poczatku dostrzegtem pewne
znajome mi proporcje pomieszczenia galerii. Otéz okazato sie, ze przestrzen

> Sarah Pink, wyktadowca socjologii na Wydziale Nauk Spotecznych Uniwersytetu w
Loughborough

® sarah Pink Etnografia wizualna. Wydawnictwo Uniwersytetu Jagielloniskiego, Krakéw 2009
str.153

7 Wewnetrzna przemiana artystyczna jako rozumienie formowania sie wizji czy tez plastycznych
odniesien do wydarzen, zdarzen ktérych jestem swiadkiem.

® Wiadystaw Strzemiriski Teoria widzenia. Wydawnictwo Literackie Krakéw, Krakéw 1958 str.19
° Przestrzeri uwarunkowana wielkoscig galerii oraz odpowiednim dostosowaniem wielkosci
obrazow oraz ich wzajemnych relacji.



galerii zamyka sie w prostokacie w przyblizeniu pieciu na osiem metréw. Te
znajome liczby niejako automatycznie kierowaty mnie w kierunku ciggu
Fibonaciego™® i jego wtasciwosci.

Zauwazone proporcje potraktowatem jako wyznacznik doboru srodkéw
artystycznych i powstajgce szkice-obrazy zostaty scisle podporzadkowane
zfotemu podziatowi. Reguta ta byta wprawdzie czesto inspiracjg do aranzacji
moich innych, wczesniejszych wystaw, jednak tu po raz pierwszy miatem
mozliwo$é wystawienia swoich prac w pomieszczeniu o proporcjach tak bliskich
ztotemu podziatowi.

Ponizej, na ilustracji 3.3a.1, przedstawiam szkic-obraz ktérego inspiracjg
byto wnetrze galerii. Ma on zachowane proporcje w stosunku 5/8. Na obrazie
widoczne sg cztery punkty ztotego podziatu ptaszczyzny oraz linie przecinajgce
te punkty. Ten szkic byt poczatkiem rozwazan na temat mojej pracy doktorskie;.
Obraz jest rzutem z goéry i przypomina architektoniczne rysunki pozycji
elementdéw na ptaszczyznie. Faktycznie jest harmonijnym planem pokazujgcym
rozmieszczenie stref w pomieszczeniu galerii. Wedtug tego szkicu, a pdzniej tez
i obrazu prezentowanego na wystawie, powstaty strefy rozdzielone liniami.
Linia czarna to miejsce wejscia widza do galerii i spotkania sie odbiorcy z moimi
pracami. Wedtug wyrysowanych stref zostaty przygotowane wielkosci prac oraz
ich rozmieszczenie w pomieszczeniu galerii.

llustracja 3.3a.1 Obraz pietnasty

Zrédto: Robert Zbikowski, praca 50x80 c¢m, technika wtasna, prezentowana na
wystawie doktorskiej jako obraz pietnasty.

Gyorgy Doczi cytowany przez Priyie Hemenway w ksigzce ,Sekretny
Kod” stwierdza: ,,Sita ztotego podziatu w tworzeniu harmonii lezy w jego

Cigg Fibonaciego jak tez i inne zagadnienia zwigzane ze ztotym podziatem w odniesieniu do
dziedzin sztuk pieknych szerzej omawia np. Priya Hemenway w ksigzce Sekretny kod.
Evergreen GmbH, Kéln 2009



unikalnej zdolnosci do taczenia réznych czedci catosci”*'. Poszukujac w swojej

twodrczosci harmonii i jednoczednie starajgc sie zblizy¢ do oddania sedna
w swoich pracach, potraktowatem przypadkowe skadingd proporcje galerii jako
impuls, a sam ztoty podziat stat sie istotnym elementem scalajgcym catg
ekspozycje. Tak jak wspomniatem, facznie powstato 15 obrazéw tworzgcych
Scisle powigzany ze sobg cykl. Proces powstawania zatozehA do wystawy
mozemy przesledzi¢ na kolejnym szkicu-obrazie, ktéry na wystawie ma numer
trzynasty. Jest to forma wizualizacji rozmieszenia prac w skali wraz z podaniem
rozmiarow kolejnych obrazéw. W oparciu o zatozenia, jakie nakreslit obraz
pietnasty i uktad linii wyznaczonych na podtodze galerii, powstata jego dalsza
czes¢, czyli projekt rozmieszczenia na $cianach galerii elementéw catej
ekspozycji.

llustracja 3.3a.2 Obraz trzynasty
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Zrédto: Robert Zbikowski, praca 80x50 cm, technika wtasna, prezentowana na
wystawie doktorskiej jako obraz trzynasty.

Na ilustracji 3.3a.2 widzimy rozmieszenie prac na scianach galerii oraz
linie wedtug ktérych zostaty te prace wyrysowane. Pojawiajg sie tez okregi oraz
punkty zaznaczone kolorem niebieskim. Planujgc wystawe staratem sie dobraé
odpowiednig ilo$¢ miejsca na kazdy z obrazéw oraz nadaé¢ mu specjalny
charakter. Wielko$¢ prac zostata dobrana witasnie na tym wstepnym etapie
planowania catej ekspozycji.

Dlatego tez tematyka prac, ich kolorystyka i wielkos¢ majg wspdlny
watek przewodni, a jest nim ztoty podziat. Moim zatozeniem byto ulokowanie
obrazow w taki sposdb, aby widz ogladat ekspozycje wedtug mojego planu.
Mozna powiedzie¢, ze powstata aranzacja oparta na proporcji i symetrii.
Trudno tu nie odnalez¢ analogii do architektury, czy tez do znaczenia budowli
dla rozwoju mysli ztotego ciecia. Jak pisat Witruwiusz cytowany przez Matilla C.
Ghyka w ksigzce ,,Ztota liczba. Rytuaty i rytmy w rozwoju cywilizacji zachodniej”:

" Priya Hemenway op.cit.



»Symetria polega na zgodnosci miary miedzy rozmaitymi elementami dziefa”,
a dalej dopowiada: ,takie miedzy tymi elementami branymi oddzielnie
i catoscia”*®. Czyli harmonia, ktérej poszukuje w sztuce, dotyczy nie tylko
samego obrazu, lecz réwniez kontekstu miejsca. Z jednej strony jest wiec
pojedynczym dzietem, jednak sktadajgcym sie z wielu.

Kazdg z prac opisze z osobna, jednak wspdlna ich ekspozycja
w odpowiednim wnetrzu galerii byta moim zatozeniem przy tworzeniu
niniejszej pracy doktoranckie;j.

Obraz pierwszy
40x40 cm, ptétno, technika wtasna

Obraz ten, cho¢ powstat jako ostatni, jest pierwszym, na jaki natrafiamy
na ekspozycji. Juz sam ten fakt czyni go wyjgtkowym i wtasnie dlatego powstat
jako ostatni, lecz nie jako podsumowanie, czy zwienczenie, a witasnie
rozpoczecie, otwarcie na catg kolekcje prac. Zagtebiajgc sie w poszukiwanie
jego znaczenia, nalezy uzmystowié sobie istote dualizmu - juz w pigtym wieku
przed naszg erg opisywanego jako pary przeciwieistw - i jej znaczenie dla sztuki
z uwzglednieniem moich szczegdlnych zainteresowari tym tematem. Srodki
plastyczne, tj. linie i plamy, s3 na tym ptétnie formowane wedtug zasad
wzajemnych relacji i stajg sie wewnetrznym dialogiem harmonii opartej na
zasadzie ztotego ciecia. Samo pojecie dualizmu zaktada relacje pomiedzy
dwoma czesciami i regufa ztotego podziatu, tak wazna w przesztosci, a dzi$
istotna takze dla mnie, miata znaczacy wptyw na kreacje moich prac. Mozna tu
powiedzie¢ o pewnej metodzie stosowanej Swiadomie przeze mnie w celu
uwidocznienia potrzebnych srodkéw wyrazu. To, na czym mi zalezato, jest
podkreslone i staje sie w pdzniejszych pracach modutem lub - inaczej nazwane -
platforma do wyrazenia linearnych form ukfadajacych sie w ciagi znakéw,
zwanych dalej alfabetem.

Obraz pierwszy mozna wiec nazwac¢ planem nadajgcym kierunek
catemu cyklowi. Wyznacza tez poczatek okreslajgc wielkosSci kolejnych prac
i dobdr techniki malarskiej oraz koncepcje wystawy. Moje poszukiwanie
harmonii w sztuce wsparte jest wprawdzie o zfoty podziat, ale nie jest on
jedyna regutg, a raczej pomocnym, formalnym drogowskazem. Tak tez jest
w tym przypadku, kiedy wzajemnie opisujgce bryty linie wyznaczajg ksztatt
matego kwadratu, ktéry w dalszych pracach staje sie waznym elementem pola
dziefa. Obraz pierwszy mozna tym samym poréwnac do sceny teatralnej, na
ktorej za chwile zostanie odegrana sztuka, jednak nie wiemy co bedzie jej
tematem, ani jacy pojawig sie bohaterowie.

To, jak zostat zaprezentowany na wystawie, ma tez swoje znaczenie.
Kwadrat umieszczony ostrymi naroznikami w stosunku do sgsiednich prac daje
optyczne wrazenie przedstawienia o wiele wiekszego, niz jest w rzeczywistosci
oraz ma charakter podkreslajagcy i uwypuklajacy cata sekwencje, petnigc role
podobng do wykrzyknika w zdaniu. Ma istotne znaczenie, gdyz odpowiedni
uktad, rytm prac prezentowanych na wystawie zostat dogtebnie przemyslany
i jest jednym z kreujgcych elementéw catej ekspozycji.

Kompozycja na tym ptdtnie jest statyczna, oparta na zasadach symetrii
wzmachiajgcych wrazenie harmonii. Ta reguta jest powtarzana takze w innych

12 Matilla C. Ghyka Zfota liczba... Universitas, Krakéw 2014



pracach z cyklu sktadajgcego sie na wystawe doktorska. Juz samo okreslenie
powierzchni kwadratowych ptécien ztotymi punktami wprowadza réwnowage
i narzuca symetrie wertykalng. Pojawiajgce sie na ptaszczyznie mojego obrazu
symetryczne punkty sa, jak pisze Wassily Kandinsky w ksigzce ,Punkt i linia
a ptaszczyzna”®®, wielkoscia graniczna, gdzie moga przeksztatcié  sie
w ptaszczyzne. Ta wiasciwosé przemiany bedzie towarzyszyta kazdej pracy
plastycznej na tej wystawie za sprawg szczegdlnej, wtasnej techniki malarskiej
z uzyciem naturalnych pigmentow.

W omawianym pierwszym obrazie zrywam z mimetycznym charakterem
sztuki i odchodze od figuratywnych przedstawiel. Staram sie w formie inicjacji
wprowadzi¢ widza w okreslony $wiat, ktérego zatozeniem jest dazenie do
harmonii. Nie zawierzam temu co widze i dlatego nie operuje jezykiem
przedstawien. Chce w nim zawrze¢ duchowa przestrzed, na ktdrej juz
w nastepnych pracach pojawig sie znaki. Zalezy mi na budowaniu emocjonalnej
wiezi z odbiorcg, na takim porozumieniu, ktére mozna osiggna¢ wytgcznie
dzieki sztuce. Asystuje mi w tym takze kolor, ktérego uzywam $wiadomie
w minimalistycznej formie; ma on znaczenie bardziej symboliczne. Jak pisze
Wassily Kandinsky w ksigzce , 0 duchowosci w sztuce”: ,(...) kolor jest
sposobem wywierania bezposredniego wptywu na dusze.” | dalej: ,(...)
harmonia barw musi by¢ ufundowana tylko na zamierzonym poruszeniu
ludzkiej duszy."14 Moje zestawienie koloréw bazuje na trzech tonach: bieli
podktadu zagruntowanego ptdtna, kolorze gtéwnym oraz kolorze akcentu.
Kazdy z nich ma swoje okreslone znaczenie, szczegdlnie, ze kolor w moich
pracach nie jest stalym elementem i w miare uptywu czasu zachodzg w nim
przemiany. Ta transformacja barw w zaleznosci od opisujacych jg form jest
przedstawiona w osobnym rozdziale ,,Opis sposobu realizacji”.

Obraz drugi i trzeci (dyptyk)
180x180 cm ptotno oraz 112x180 cm ptétno, technika wiasna

Prace, cho¢ malowane osobno, tworzg jeden dyptyk. Tak jak
wspomniatem, rozmiary tych obrazéw byly wczesniej przygotowane i s3
istotnym elementem catosci ekspozycji. Oczywiscie regufa ztotego podziatu
takze i tu miata zastosowanie. Obraz pierwszy narzucit juz kolorystyke oraz
niektore formy, ktére na tych dwdch ptétnach sg dalej ksztattowane, jednak juz
bez nadmiernej kalkulacji czy konstruowania. Pojawia sie gest.

Oba te ptdétna nazwatem zbiorami i sg pierwszymi sygnatami zamystu
tworzenia swoistego, wiasnego alfabetu. Widzimy rzedy i kolumny, w ktére
wpisane sg geometryczne znaki. Malowane sg z reki, czesto przy uzyciu jednej
grubosci pedzla. Kazdy znak jest niepowtarzalny, cho¢ w moim zamysle
pozostajg ze sobg w odpowiednich, harmonijnych relacjach.

Sam proces malowania tych obrazow przypominat medytacje
i wprowadzat mnie w rodzaj transu. Kiedy bowiem zaczynatem malowaé
pierwszy znak, ktéry pdziniej wyznaczat dalsze kolumny i rzedy, moje mysli
byty skoncentrowane na jego innowacyjnosci. Skupiam sie bowiem na
prekursorskim ujeciu znaku i czesto jest to rodzaj ol$nienia pojawiajgcego sie

B Wassily Kandinsky Punkt i linia a ptaszczyzna. Panstwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa
1986, str. 25
1 Wassily Kandinsky O duchowosci w sztuce. Panstwowa Galeria sztuki w todzi, 1996, str. 62
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w momencie, kiedy pedzel dotyka ptdtna. Tak wtasnie malowatem ten dyptyk.
Znaki tworzone byty spontanicznie.

Tworzenie alfabetu zaczynam od goéry obrazu, malujgc za$ schodze
w doét trzymajac sie jednej kolumny. W kazdej znajduje sie podobny motyw,
ktéry jest rozwijany w kolejnym znaku alfabetu. Tak powstaje ciag
zainspirowany pierwszym goérnym i kolejny jest jego kontynuacjg. Przygladajac
sie temu dyptykowi z pewnego dystansu mozemy dostrzec podobieristwo do
struktury liniowej i koloru papieru milimetrowego.

Czym sg moje znaki alfabetu namalowane na tych dwéch ptétnach?
Przede wszystkim sg prdoba stworzenia jezyka symboli, ktére dajg poczucie
gtebszego sensu. Nie mozemy doszukiwac sie w nich konkretnego znaczenia®™,
nie mozemy ich zwerbalizowa¢, sg poza mimetycznym znaczeniem
odwzorowania. Istota mojego alfabetu rodzi sie z relacji pomiedzy tymi
znakami. Ich uniwersalno$¢ wynika z braku konkretnosci i staje sie czyms, co
ma swojg tozsamos¢, ale nie ma przypisanego sobie imienia, nazwy. Wiemy
Zze s3, bo widzimy ich istnienie, ale nie potrafimy sie na ich temat
wypowiedzieé, nie podlegajg stownej relacji.

Dla mnie samego sporym zaskoczeniem byta ilo$¢ wzajemnych wiezi
znakéw powstajacych na ptétnach. Okazato sie, ze cho¢ same w sobie nie
przekazujg konkretnych informacji, to juz ich wzajemne relacje nabierajg
wiekszego znaczenia. Zapewne przyczyna tkwi w genezie kreowania catej
wystawy i zwracania uwagi na wzajemne oddziatywanie wnetrza galerii,
wielko$ci prac oraz ich aranzacji. Podporzadkowanie tych wartosci regule
ztotego podziatu ma wptyw ma uwypuklenie niektérych znakéw. W szeregach
i kolumnach powstatego alfabetu natrafiamy na wzajemne relacje miedzy nimi,
gdzie czes$¢ naturalnie sie przycigga, a czes¢ odpycha. Powstajg pary, ktore
w sposéb atawistyczny, harmonijny wspdfpracujg ze sobg, tworzac kolejny
poziom i ukfadajgc sie w inny symbol. Co ciekawe, cho¢ sama nazwa ,,symbol”
odwotuje sie do konkretnego zjawiska czy stanu, w tym wypadku symbol
odwotuje sie jedynie do sensu jako takiego, do bytu nieokreslonego,
niemajgcego swojego imienia.

Wyszukiwanie par znakéw ma rézne podfoze. Ma to zapewne zwigzek

z uktadem kompozycji obrazéw oraz przemyslang strategig aranzacji catej
wystawy. Juz sam zfoty podziat zaktada dualizm, tj. wzajemne relacje dwdch
bytéw'®, co jest istotnym elementem mojej pracy doktorskiej.
Tak pisze o takich relacjach Manfred Lurker w ksigzce ,Przestanie symboli
w mitach, kulturach i religiach”: ,jedno zalezy od drugiego, jedno wskazuje na
drugie” i dalej: ,,Kazda rzecz na tym S$wiecie nosi znamiona catosci
i reprezentuje ja we wtasciwy sobie sposob” .

Usytuowanie obrazéw wedtug linii wyznaczonych w szkicach dato
mozliwo$é uwydatnienia istotnych punktéwls. S3 to miejsca, w ktére staram sie

> podobnie jak pismo alfabetyczne zatracito swoje odwzorowanie w rzeczach i stato sie
wyabstrahowanymi znakami, tak i méj alfabet nie ma znamion konkretu opisujgcego
rzeczywistos¢. Miedzy nim a pismem alfabetycznym zachodzg jednak istotne rdznice, otéz ten
drugi odnosi sie do fonetyki i zazwyczaj jest skorczong listg znakéw, podczas, gdy mdj alfabet
nie jest graficznym zapisem dzwiekdw - choé tez nim by¢ moze - i jest zbiorem z nieskoriczong
iloscig znakow.

1w przypadku prac plastycznych przez okreslenie byt rozumiem takie pojecia jak : punkt, linia,
plama.

Y Manfred Lurker Przestanie symboli... Wydawnictwo Aletheia, Warszawa 2011 str.12

1 Miejsca na szkicu zaznaczone na niebiesko to punkty, ktérych w rzeczywistosci na wystawie
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kierowa¢ wzrok widza. Mozna tu méwi¢ o delikatnym sterowaniu uwaga
odbiorcy, gdzie wzrok widza podaza od punktu do punktu, kolekcjonujac
kolejne znaki alfabetu.

Powstajacy na tych dwdch ptétnach alfabet nie ma poczatku ani korica,
jest to kompozycja otwarta. Jest réwnoczesnie catoscig i nieskonczonoscia.
Trudno okresli¢ czas jego powstania, mozna nawet powiedzieé, ze jest poza
czasem. Rownie dobrze mogt by¢ odkryty w egipskich czy azteckich
grobowcach, jak tez by¢é mozaikg w patacach arabskich szejkdw, czy powstac
jako znaki pisane przez kogo$ na plazy na wakacjach w tebie.

Omawiany dyptyk sktada sie z 1470 pdl, w ktore, wg zasad ztotego
podziatu, wpisane sg sylwetki znakdw alfabetu. Kazdy znak jest inny, ma swoja
autonomie, swoje pole i jest zamkniety obramowaniem. W ksigzce ,Cztowiek
i jego znaki” Adrian Frutiger pisze: ,Zamkniety znak (...) jest nie tylko znakiem,
ale przede wszystkim takze ograniczeniem pewnej powierzchni".19 Jest to
stwierdzenie dobrze ttumaczgce intencje, jakie mng kierowaty przy malowaniu
pdzniejszych prac sktadajgcych sie na wystawe. Kolejne obrazy byty bowiem
zainspirowane powstatymi polami oraz ich wzajemnymi relacjami i - co
oczywiste - samymi znakami alfabetu. Cho¢, jak juz pisatem, zbiér alfabetu
powstaty na tym dyptyku ma charakter otwarty i jest tylko czescig catosci, ktéra
jest bezkresem, to w sposdb intuicyjny niektére pola zaczety mi sie dobierac
w pary. Tak powstaty kolejne cztery dyptyki.

Obraz czwarty i piaty, szésty i siodmy, dziewiaty i dziesigty, jedenasty i
dwunasty (dyptyki) wszystkie w formacie 112x112 cm ptétno, technika
wiasna

Format tych prac, podobnie jak miato to juz miejsce przy poprzednich
obrazach, zostat skrupulatnie wyliczony. Znaki, ktére nazywam alfabetem, staty
sie wyrazniejsze. Mdogtbym powiedzieé, ze zostaly powiekszone. Jednak, gdy
przyjrzymy sie tym obrazom doktadniej, zobaczymy, ze nabraty one bardziej
technicznego wygladu. Staty sie geometryczne i gdzieniegdzie pojawiajg sie
w nich nawet linie malowane przy uzyciu linijki.

Powstate figury byly zainspirowane i zaczerpniete z poprzednio
namalowanych obrazow drugiego i trzeciego tworzgcych dyptyk. Obraz czwarty
i piaty oraz kolejne w tym cyklu wyraznie zwracajg na siebie uwage przede
wszystkim przez wertykalny charakter swojej ekspozycji. Powieszenie jednej
pracy nad drugg wzmocnito przekaz. Okazato sie po raz kolejny, ze sposdb
ekspozycji ma duzy wptyw na oddziatywanie wystawy. Obrazy uzupetniaja sie,
przenikajg i stajg sie inspiracjg dla nastepnych. Grecki filozof Plotyn cytowany
w ,Sekretnym Kodzie””® stwierdza: ,Wszystkie rzeczy niosg w sobie wiele
znakdéw.” | dalej, jakby juz o tej samej metodzie, ktdrg wykorzystuje jako
inspiracje do tworzenia nastepnych prac: ,,Madry jest ten, ktéry potrafi nauczyé
sie o jednej rzeczy na podstawie drugiej”.

Kazda para obrazéw z tego cyklu ma swdj sposéb oddziatywania, cho¢
podobnie jak w przypadku poprzednich prac, gtéwnym zatozeniem byto
trzymanie sie regut ztotego podziatu. W dzietach w sposdéb sSwiadomy

nie widadé, sg to jednak miejsca, ktére skupiajg uwage.
19 Adrian Frutiger Cztowiek i jego znaki. Wydawnictwo d2d.pl, Krakéw 2010 str. 49
20 Priya Hemenway op.cit. str. 27

12



zaznaczam punkty ztotego ciecia, chcac, aby nie tylko przykuwaty uwage, ale
tez by widz dostrzegt w nich decydujgcy moment budowania konstrukcji catej
przestrzeni ptétna. Adrian Frutiger w przywotanej juz wyzej pracy pisze: ,,Punkt
(...) jest najmniejszg jednostka graficzng, jest (...) <<atomem>> kazdego
plastycznego wyrazu.” W moich pracach te zaznaczone punkty majg charakter
osnowy, w ktdrg wplatana jest tres¢ obrazu.

Wyrazne, proste formy stajg sie niejako geometrycznymi
kierunkowskazami, duchowym alfabetem. Nie mam watpliwosci, ze sg to formy
abstrakcyjne. Wassily Kandinsky tak pisze o formie abstrakcyjnej: ,(...)
w przysztosci nastgpi rozwdj tych srodkdw wyrazu (...) z catg pewnoscig dojdzie
sie do nich na drodze pomiaréw.”?! Moje przygotowania do malowania oraz
ekspozycji prac sg poprzedzone takimi wtasnie pomiarami. W dalszym procesie
twdrczym gore zazwyczaj bierze intuicja wsparta jednak mocno o wczesniej
wyliczone proporcje.

Ciekawe zjawisko zachodzi w momencie dobierania obrazéw w pary
i tworzenia dyptykdéw. Otéz czesto na skutek synergii, czy tez antagonizmu,
obrazy wywierajg na siebie wptyw, a ja dokonujac subiektywnych, czesto
catkowicie intuicyjnych wyboréw, tacze je. Ta intuicja ma tu znaczenie
decydujgce. W dalszej kolejnosci okazuje sie, ze powiekszone prace
inspirowane matymi znakami zaczerpnietymi z poprzednich dyptykéw s3 tylko
fragmentami kolejnej wiekszej catosci. Wydaje sie, ze ten proces nie ma konca.
Powstaje otwarta przestrzen.

Obraz 6smy
70x70 cm ptotno, technika wtasna

Ostatni opisywany obraz znalazt sie na pierwszym miejscu trzeciej sciany
ekspozycji liczac od drzwi galerii. Z daleka przykuwa uwage swojg dynamiczng
forma. Jest znaczgco odmienny od innych prac tworzgcych madj cykl doktorski.

Obramowanie pola, na ktérym malowane sg znaki, ma te sama grubosé,
co one same. Oznacza to, ze obraz powstat takim samym co do grubosci
pedzlem i oznacza, ze zostat wykonany szybko. Uzyta technika przypomina
troszeczke action painting czy tez sposdb tworzenia kaligrafii chinskiej. Znaki
namalowane przeze mnie na tym ptdétnie majg zamaszyste, wyraznie
zaznaczone momenty rozpoczecia i korica ich powstawania. Wida¢ uderzenia
pedzla o ptétno. Obraz malowany w tym tempie odkrywa wszelkie niuanse
zwigzane ze sposobem jego wykonania. Przenikanie sie jeszcze mokrej formy
znaku i tta oraz ich wspodlne zasychanie ma za$ wymowe symbolu i kaze nam
domyslaé sie ukrytego w tym sensu. Razem powstaty i pozostang zwigzane
ze soba.

Obraz ésmy jest furtkg do nastepnych prac, jakie powstang juz po
wystawie doktorskiej. To symboliczne scalenie znaku i jego tta stato sie dla
mnie inspiracjg do stworzenia kolejnych prac. O technice malowania, ktéra ma
znaczacy wptyw na odbiér moich obrazéw, opowiem w kolejnym rozdziale
,Opis sposobu realizacji”.

2 Wassily Kandinsky op. cit. str. 26
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Obraz czternasty
180x112 cm ptétno, technika wiasna

Obraz ten powstat tylko dla zademonstrowania przebiegu procesu
zmiany koloru na pfétnach prezentowanych na wystawie. Ma charakter
podobny do obrazu drugiego, lecz byt znacznie dtuzej wystawiony na dziatanie
promieni stonecznych. Chciatbym, aby widz zobaczyt jak gteboko zachodzi
transformacja koloru i jakie elementy na tej przemianie zyskuja, a jakie traca.

Opis sposobu realizacji

W moich wczes$niejszych realizacjach, gtéwnie w latach 2016 i 2017,
podejmowatem préby tworzenia autorskiej techniki malarskiej. Bazuje ona na
wykorzystaniu naturalnych barwnikéw powstatych z warzyw i owocéw.

Moje obrazy przygotowane w ramach pracy doktorskiej s3 wykonane
wtasnie tg technikg. W wyniku uzycia naturalnych pigmentéw zachodzi
ciekawy proces przemiany koloru, czasami az do jego zanikania i wtasnie te
wtasciwosci  chciatbym wyeksponowaé. Pozorna nietrwatos¢ dzieta jest
wynikiem jego transformacji, przez co ptétno staje sie interesujgce. Obraz,
ktéry zanika, ma swojg tajemnice i tworzy nowa historie, w ramach ktérej widz-
odbiorca moze wyobrazi¢ sobie inny, juz swéj wiasny. Stowa Heraklita: ,Smier¢
oznacza narodziny” dobrze oddajg charakter zmian, o jakich opowiadam
w swoich pracach.

Obraz oraz widz sie zmieniajg, bowiem nic nie stoi w bezruchu. Zmienia
sie tez percepcja odbiorcy, ktéry stale poszerza swojg wiedze i zdobywa nowe
doswiadczenia. Takich uwarunkowan ksztattujgcych odbidr sztuki w zaleznosci
od czasu i okolicznosci jest wiele.

Ten proces przemiany widza oraz obrazu nazwatem self art experience
(wtasne doswiadczanie sztuki). Kolor ewoluuje od momentu powstania pracy
do nieskonczonosci i stopniowo zanikajgc odkrywa rzeczy najwazniejsze, bedgac
rownoczesnie przyktadem dualizmu, gdzie zanikanie ma przeciwieAstwo
W postaci pojawiania sie, a wszystko to nastepuje w ramach jednego bytu,
jakim jest obraz. Oczywiscie jest to tylko pozorne zanikanie, gdyz to, co zanika,
uwidocznia to, czego dotad nie byto widaé. Aby jeszcze mocniej podkreslié
znaczenie tej przemiany dodam, ze zmieniajacy sie kolor uwypukla inne strefy
w dziele, czynigc je stopniowo coraz wazniejszymi dla catosci dzieta. Blaknacy
kolor wprowadza dodatkowg wartos¢, jaka jest pojawiajgcy sie, coraz silniejszy
kontrast.

Moge pordwnaé te mojg przygode z eksperymentowaniem pigmentami
roslinnymi do praktyk stosowanych niegdy$s w fotografii. Otdéz na poczatku
dwudziestego wieku fotografowie, ze wzgledu na dtugi czas naswietlania
materiatu Swiattoczutego, w przypadku portretdw czesto musieli retuszowaé
oczy modela. Dtugi czas otwarcia migawki powodowat bowiem ich
zamazywanie, przez co stawaty sie niewyrazne. Zadaniem fotografa byto w tej
sytuacji narysowanie oczu tuszem. Po latach bywato, Zze cata fotografia
wyblakta, a tylko oczy pozostawaty wyraine. Zdjecie byto rozjasnione, ale
z wcigz wyraznymi dwoma obramowaniami Zrenic. Ponizej przedstawiam
przyktadowe zdjecie z retuszem oczu z rodzinnych zbioréw fotografii.
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llustracja 3.3b.1 Przyktad retuszu oczu oraz zanikania obrazu fotografii.

Zrédto: Robert Zbikowski, rodzinne zbiory fotografii, autor nieznany

Skojarzenie tych dwdch punktéw w pofaczeniu z  moimi
doswiadczeniami ze ztotym podziatem stato sie inspiracjg do wykorzystania
zjawiska przemiany obrazu w mojej pracy doktorskiej. Tak jak w fotografii
portretowej oczy sg jednym z istotnych akcentéw, tak w moich pracach punkty
ztotego podziatu majg swoje wazne miejsce na ptaszczyznie ptétna i za sprawg
autorskiej techniki malarskiej z czasem ujawniajg swoje potozenie.

llustracja 3.3b.2 Przemiana techniki malarskiej

a b

Zrédto: Robert Zbikowski, praca 180x112 cm prezentowana na wystawie
doktorskiej jako obraz drugi, technika wtasna

Na ilustracji 3.3b.2 przedstawiam ten sam obraz i jest to obraz
prezentowany na wystawie doktorskiej jako drugi. Juz na pierwszy rzut oka
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widzimy wyrazne zmiany w kolorze, a takze w kontrascie. Obie fotografie
przedstawiajg ptédtno majace znamiona obrazu monochromatycznego.
Na pierwszym zdjeciu dominuje w tonacja rézu, na drugim piaskowo-popielata.
Te dwa zdjecia zostaty wykonane w odstepie siedmiu miesiecy. Praca
z ilustracji 3.3b.2 byta wystawiana na silne dziatanie promieni stonecznych,
w wyniku czego kolor rézowy ulegt przemianie i obecnie jest podobny do
wyblaktego starego papieru. Sama technika malowania sktada sie z kilku
etapdw i ponizej przedstawiam jej kolejne fazy:

- Przygotowanie jednolitej tinty odpowiednig farbg zrobiong
z czerwonego buraka.

- Naniesienie wzoru farbg buraczang.

- Naniesienie wzoru farbg olejng.

- Pozostawienie miejsc bez farby, tylko z zagruntowanym na biato
ptétnem.

- Przechowywanie obrazu w zaleznosci od checi uzyskania efektu
w zacienieniu lub wystawienie go na dziatanie promieni stonecznych.

Tak powstawaty prace pokazywane na wystawie doktorskie;j.
Mozna powiedzieé¢, ze sktadajg sie z prostej, a nawet ubogiej, niemal
monochromatycznej kolorystyki. Uzywam trzech bardzo blisko siebie
ulokowanych koloréw, a sg nimi kolor buraka (najlepiej z mojego ogrdédka),
kolor tta zagruntowanego na biato ptétna oraz kolor, ktéry nazywam akcentem.
Jest nim kolor Mars Orange, farba olejna wtoskiej firmy Maimeri. Te trzy tony
daja mi mozliwos¢ dobrej kontroli zestawien na przestrzeni ptétna, a ich dobér
jest wynikiem wielu wczesniejszych prob i eksperymentéw.

Tematem mojej pracy doktorskiej jest ,,Wedrowiec w poszukiwaniu
harmonii obrazu”. Tym wedrowcem jestem ja sam, ale tez i widz-odbiorca oraz
sam obraz. Moim zamiarem byto to, by powstate prace zmieniatly sie na
przestrzeni czasu. Chciatem tez, aby te zmiany byty dla mnie przewidywalne,
stad pokaina ilos¢ CEwiczen i wystaw poprzedzajacych wystawe prac
doktorskich, aby jak najbardziej zblizy¢ sie do zatozonego ideatu przemian
zachodzacych na obrazie. Dzieki temu zachowuje nad nim kontrole, rzec mozna
nie zrywam pepowiny tgczgcej mnie z powstatymi pracamizz. Trzy tony: biate
tto, buraczana tinta oraz kolor planety Mars dajg mi mozliwos¢ skupienia sie na
pryncypiach, jakimi sg budowane na ptétnach formy mojego alfabetu. Dzieki
takiemu zawezonemu spektrum koloru potrafie przewidzie¢ zmiany zachodzgce
na obrazach.

OBRAZY KRESLONE
Opis podjetych problemdéw teoretycznych
W temacie mojej pracy doktorskiej pojawiajg sie z pozoru dwie
sprzeczne wartosci. Sg to: przemiana uosobiona w postaci Wedrowca oraz

harmonia jako poszukiwany przez niego cel. Wedrowiec to symbol zmian
i poszukiwan, harmonia zaktada za$ tad proporcji i symetrii. W niej przejawia sie

2 Czesto artysci konczac prace nad obrazem podkreslajg, ze nie nalezy juz do nich, ze skoro
praca nad nim zostata zakonczona, dzieto pisze juz wtasng historie i jest juz poza ich kontrola.
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moja sktonnos¢ do szkoty pitagorejskiej, ktora hotduje witasnie takim
wartosciom jak relacja, proporcja, symetria. Te okreslenia Scisle wigzg sie
z liczbg, geometrig i moje prace tez powstaty w wyniku wyliczen i kreslenia. Ale
wspotczesny Pitagorasowi Heraklit twierdzit: ,Nie mozna wejs¢ do tej samej
rzeki”. To stwierdzenie z kolei inspiruje mnie do poszukiwania i obserwacji
ciggtych zmian, jakie nam towarzyszg. Zaden z pojawiajacych sie na
prezentowanych ptétnach znakéw nie jest taki sam, kazdy jest inny, ale
powstawaty we wzajemnej symbiozie i harmonii. Mozina powiedzie¢, ze
harmonijnie skonstruowany, lecz zmieniajgcy sie w czasie obraz czeka na swoje
odkrycie, swéj moment, w ktérym ,,objawi sie” widzowi.

Czy wiec obraz jest objawieniem, przestaniem, a zadaniem artysty jest
przekazanie jakiejs tresci w formie dzieta sztuki? To nietatwe pytanie.
Np. epifania twarzy pojawia sie u Levinasa i cho¢ jest to z pozoru temat od
moich zainteresowan bardzo odlegty, jego teorie filozoficzne w pewien sposéb
jednak mnie inspirujg, bo w niektérych moich pracach mozna nawet doszukaé
sie odniesien do portretu wynikajgcych z zanikania pewnych ptfaszczyzn
malarskich i pojawiania sie zarysu oblicza cztowieka, cho¢ jak juz wspominatem,
to co powstaje na ptdtnach, nie ma przeciez swojej nazwy.

Méwigc o alfabecie i kreslagc znaki na swoich obrazach zblizam sie
w pewien sposdéb takie do przemyslen Gustawa Karola Junga. Trudnosc
z przypisaniem tym znakom nazwy przywotuje na mysl archetypy, tajemne
szyfry naszego cztowieczenstwa, ktérych znaczenia nie potrafimy rozszyfrowac,
ale przeciez wiemy, ze istniejg i ze sg nam bliskie.

Philip Wheelwright23 pisze o archetypach, ze majg wiele wspdlnego
z nieostroscia widzenia i ze z tego powodu majg cechy wieloznacznosci.
Wiasnie ona cechuje moje znaki alfabetu, ktére by¢ moze witasnie przez to sa
tak trudne do opisania.

Opis podjetych problemoéw artystycznych

Moje obrazy prezentowane na wystawie doktorskiej przedstawiajg
szeregi znakdéw usystematyzowanych kolumnami i rzedami. Takie zestawienia
mogq sugerowaé, ze jest to rodzaj pisma. Z pismem za$ nierozerwalnie
zwigzana jest kaligrafia. Obserwujgc znaki na moich obrazach mozemy
zauwazyc, ze powstaty w wyniku wykreslania nie tylko samego znaku, ale tez
pola, na ktérym ten znak jest umieszczony. Ciekawie o tym zagadnieniu pisze
Adrian Frutiger w ksigzce ,Cztowiek i jego znaki” poréwnujgc czern tworzaca
linie i biel $wiatet pomiedzy znakami do watku i osnowy.?* To przeplatanie sie
znaku z ttem jest czescig wszystkich moich obrazéw wprowadzajgc do nich
odpowiedni rytm. Adrian Frutiger pisze: ,Piekno pisania nie lezy w ksztatcie
pojedyncze] litery, lecz zawiera sie w harmonii duktu (..) w zestawieniu
i wspétoddziatywaniu poszczegdlnych znakéw.”

Myslac o kaligrafii zastanawiamy sie nad narzedziami uzywanymi do
pisania i mozna tu wymieni¢ wiele réznych pidr, rylcow, pedzelkdw itd. Przy
ksztattowaniu charakteru pisma duzo zalezy od wyboru narzedzia. W moim
wypadku przy tworzeniu obrazéw postugiwatem sie pedzlami. Dlatego

2 Philip Wheelwright Symbol archetypowy w pracy zbiorowej Symbole i symbolika. Wybrat
i wstepem opatrzyt Michat Gtowacki. Czytelnik Warszawa 1990
4 Adrian Frutiger Cztowiek i jego znaki. Wydawnictwo d2d.pl, Krakéw 2010 str. 126

17



tworzone znaki majg cechy witasciwe dla tego narzedzia, ktére Swiadomie
wykorzystuje. S to: transparentnos$¢, nieréwnomierne ufozenie farby na
ptaszczyznie ptdétna, fatwos¢ w oddaniu charakteru malujacego, chocby poprzez
rodzaj malarskiego gestu®, pokazanie struktury farby. Dobér odpowiednich
pedzli miat istotne znaczenie dla tworzenia znakdw mojego alfabetu stuzgc nie
tylko uzyskaniu ich odpowiedniej harmonii i ksztattu, ale tez uwidocznieniu
piekna przenikania koloru mojej buraczanej farby. Uzycie do pisania pedzla
wywotuje skojarzenie z kaligrafig chinska, cho¢ takie podobieristwo nie byto
moim celem. Mozna nieco zartobliwie stwierdzi¢, ze moje liczne w przesztosci
podréze do Azji uaktywnity mojg podswiadomosc i istniejgce w niej archetypy.
W czasie wedrowki nasigkamy przeciez nie tylko tym, co zwréci naszg uwage,
ale oddziatuje na nas takze to, co Rzymianie nazwali genius loci.

Przemiana koloru uzytej farby (czerwony burak) wraz z doborem
konkretnego miejsca wystawienia prac doktorskich to inne ciekawe
zagadnienie, ktére nawigzuje do przemiany jako takiej. Sarah Pink w rozdziale
,Fotografie nieobecne”?® opisuje waznos¢ przekazu, jakim jest obraz, nawet
jesli jest on fizycznie nieobecny (absent images). Ma to szczegdlne znaczenie
przy cechujgcej moje prace technice zanikajgcej malatury, kiedy wtasciwie
jedyng szansg przetrwania obrazu jest odbiorca i jego pamieé¢ odtwdrcza.
To w umysle widza zachodzi proces rejestracji i dalszego istnienia dzieta.

HARMONIA JEST W NAS
Obszary odniesienia. Teorie i praktyki artystyczne

Moje zainteresowania siegajg odlegtych epok, ale inspiracje czerpie
takze z czaséw wspotczesnych. Tak szerokie spektrum wynika z fascynacji
ztotym podziatem i rolg, jaka odegrat on w kreowaniu dziet sztuki. Z czaséw
wspotczesnych chyba najblizszy jest mi okres konstruktywizmu, jeden
z pierwszych kierunkéw sztuki, ktéry nie musiat czeka¢ na swoich recenzentéw,
bowiem teorie go okreslajgce powstaty w tym samym czasie, co dziefa.
Wyjatkowo interesujgcym zjawiskiem, ktére pojawito sie w latach 20-tych
okresu miedzywojennego, byto przenikanie sie takich medidéw, jak architektura,
malarstwo, grafika, typografia. Wytworzyt sie jednorodny nurt inspirujgcy
twdrcéw wielu dziedzin sztuki.

Kiedy zagtebimy sie w przesztos¢, odkryjemy, ze idee konstruktywizmu
otrzymaty solidne podstawy juz w starozytnosci. Kanony Polikleta, Lizypa oraz
Witruwiusza dotyczgce choéby proporcji znalazty szerokie zastosowanie i do
dnia dzisiejszego inspirujg artystéw, ktérzy stosujg je w malarstwie, rzezbie,
fotografii, czy tez architekturze. Tam gdzie pojawia sie proporcja i miara,
pojawia sie tez liczba, a pitagorejskie opisywanie rzeczywistosci wyksztatcone
w pigtym wieku przed naszg erg takze nie ulegto dezaktualizacji.

* Malujac obrazy dotykamy pedzlem do ptétna i przenosimy na nie farbe. Sita z jaka to robimy
jest wazng cechg wptywajacg na odbidr obrazu. Oczywiscie jest to jeden z wielu czynnikow
kreacji, ale w przypadku omawianych obrazdw jest istotny.

% sarah Pink Etnografia wizualna. Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellonskiego, Krakow 2009
str.121
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Odniesienia praktyczne

Jest wielu artystéw, dla ktérych mam wiele podziwu i ktérzy sg dla mnie
drogowskazem wskazujgcym kierunek moich poszukiwan twdrczych. Chciatbym
jednak w sposéb szczegdlny skupi¢ sie na omdéwieniu postaw artystycznych
Paula Klee oraz Koji Kamoji. Z pracami Paula Klee zapoznawatem sie jeszcze
w trakcie studidw na uczelni. Zwrécity mojg uwage przede wszystkim
przenikliwym kolorem obrazéw oraz humorem satyrycznych rysunkdéw. Nie
pobudzity mnie jednak wtedy do gtebszej refleksji. Czasami podpatrywatem
jedynie zestawienia koloréw, nie zwracajgc uwagi na forme graficzng jego prac.
Dopiero teraz, tzn. od kilku lat, przyglagdam sie jego twdrczosci znacznie
doktadniej. Stato sie to za sprawg mojego zainteresowania szkotg Bauhaus
i niektérymi jej wyktadowcami. Pojawiajgce sie tam nazwiska Wassilija
Kandinskyego, czy Josepha Beuysa zadziataty elektryzujgco i sktonity mnie do
gtebszej analizy ich prac. Sam Wassily Kandinsky uwazany za twdrce nurtu
abstrakcyjnego, notabene powotuje sie kilkukrotnie w tej pracy na jego
publikacje, byt kolegg Paula Klee. Klee nie pozostawit wprawdzie wielkich
publikacji teoretycznych, ale zastyngt prowadzeniem dziennika, ktéry stat sie
inspiracjg dla wielu artystéw. Ten zbiér zasad, a réwnoczesnie dziennik
biograficzny, opisuje nie tylko chronologie powstajgcych prac, ale zawiera
réwniez wnikliwe szkice i rozwazania teoretyczne w zakresie sztuk pieknych.
Dopiero lektura jego zapiskow uzmystowita mi, jak powierzchownie
traktowatem dotad jego twdrczos¢. Okazato sie, ze swoje artystyczne wizje
wspierat doktadnym przygotowaniem teoretycznym w zakresie barwy oraz
kompozycji. Szczegétowos¢ jego dociekan jest zadziwiajgca tym bardziej, ze
powstate prace wydajg sie tak lekkie, jakby powstawaty intuicyjnie i niemal od
niechcenia. Tak jednak nie byto, cho¢ sam Klee uwazat, ze nie mozna
precyzyjnie zaplanowaé swojego dzieta, ze trzeba pozwoli¢ mu rosngé. Wiele
zestawien kolorystycznych na jego ptdtnach miato swoje korzenie
w doktadnych studiach koloru, jego tondw i rozwazan na temat kompozycji.
Doszukatem sie tez szkicow, ktére wplatajg zasade dualizmu w dobdr zestawien
kolorystycznych. Co ciekawe, Paul Klee miat w swojej twdrczosci okres, kiedy na
jego ptotnach zagoscity elementy hieroglificzne. W takich pracach jak ,Insula
dulcamara” z 1938 r. (olej na papierze gazetowym na jucie, 88x176 cm), lub
powstatym w tym samym roku ,,Parku koto Lu” (olej na papierze gazetowym na
jucie, 100x70 cm) jest mi artystycznie bardzo bliski. Nakreslone przez niego linie
i znaki w kolorze czarnym uktadajg sie graficznie we wzér przypominajgcy
pismo hieroglificzne. Inspiracje kulturg Egiptu mozemy zresztg zaobserwowac
w twadrczosci tego artysty czesciej. Ciekawym watkiem twérczosci Klee, jak tez
Kandinskyego, jest przenikanie sie muzyki i plastyki. Zapisywanie znakéw na
podobienistwo nut, czy tez czerpanie inspiracji do doboru koloréw z utwordéw
muzycznych, byty niewatpliwie prekursorskie. Takie taczenie i przenikanie sie
dziedzin artystycznych byto cecha charakterystyczng dla twdrczosci wiekszosci
artystow zwigzanych z Bauhausem.

Tak jak w przypadku Klee bytem poczgtkowo btednie przekonany
o przemoznym wptywie intuicji przy tworzeniu przez niego obrazéw, tak
w przypadku Koji Kamoji miatem z kolei pewno$é, ze jego droga twdrcza opiera
sie na dtugich przygotowaniach teoretycznych oraz na matematycznej precyzji.
Jak sie wkrotce okazato, mylitem sie ponownie.
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Z artysta przeprowadzitem wywiad27, ktory jest zatgcznikiem do
niniejszej pracy doktorskiej. Poniewaz jego twdrczos¢ jest mi szczegdlnie bliska,
tym bardziej jestem mu wdzieczny, ze przyjat moje zaproszenie i udzielit mi
obszernej wypowiedzi oraz wyrazit zgode na dotgczenie jej do niniejszej pracy.
Wywiad miat miejsce tuz przed retrospektywng wystawg twdércy w Narodowej
Galerii Sztuki Zacheta w Warszawie w czerwcu biezacego roku. Gtownym
tematem naszej rozmowy byty kwestie istotne dla twdrczosci Koji Kamoji, takie
jak jego inspiracje, podejmowana problematyka twércza, rola harmonii
i intuicji, a sg to wtasnie zagadnienia, ktérymi zajmuje sie w mojej pracy
doktorskiej. Zapraszam do obejrzenia tej konwersacji, ktéra dla mnie osobiscie
byta duzym przezyciem z uwagi na mozliwos¢ bezposredniego kontaktu
z wielkg osobowoscig Swiata artystycznego. Rozmowa jest skarbnicg wiedzy nie
tylko o sztuce, ale traktuje tez o istocie naszego cztowieczenstwa.

ZAKONCZENIE

Sztuka, a szczegdlnie moje ulubione malarstwo, stuzy mi jako platforma
do komunikowania sie. Mojg twodrczos¢ traktuje jako narzedzie stuzgce
tworzeniu swoistej dokumentacji wierzgc, ze jest ona w stanie najlepiej oddac
moje mysli i odczucia. ,,Wedrowiec w poszukiwaniu harmonii obrazu” jest
procesem zbierania doswiadczen i ich transformacji w forme dzieta sztuki.
Odejscie od przedmiotowosci spowodowato koniecznos$¢ poszukiwania nowego
jezyka sztuki, ktéry nie bedzie juz wskazywat odbiorcy jak wyglada dana rzecz
czy zjawisko, natomiast da mu szanse odkrycia tego w jego wtasnej wyobrazni.
Jak pisat Paul Klee: ,,Sztuka nie oddaje widzialnego, lecz czyni widzialnym.”28

W niniejszej pracy podjatem prdébe opisu nie tylko samych prac
plastycznych, ale tez procesu ich powstawania i przekazywania w nich mysli
autora. Jest to w mojej twdrczosci nieroztagczny proces. Tworzenie wiasnej
koncepcji sztuki rozpoczatem od wnikliwych studidw natury, ktore
doprowadzity mnie do znakéw mojego alfabetu. Technika malarska, ktéra
rozwijatem na przestrzeni ostatnich dwéch lat, ma swojg premiere dopiero na
wystawie doktorskiej. Nie jest to jednak koniec drogi tytutowego ,,Wedrowca”,
gdyz potoczne znaczenie alfabetu odnosi sie do zapisu fonetycznych dzwiekdéw
i nie da sie wykluczy¢, ze w przysztosci ustyszymy jak czytam swoje prace, na
ich podstawie powstang dzwieki, a moze i muzyka®. Tak w jednym z katalogéw
do mojej wystawy w 2015 roku, od ktdrej zaczeta sie moja przygoda
z tworzeniem alfabetu, pisat Wojciech Kejne:** ,Znuzony, samotny Wedrowiec
w odwiecznej tutaczce w poszukiwaniu Absolutu, a moze tylko i az sensu zycia.
Niemal stapia sie z ttem i nie dostrzegamy go w codziennej pogoni (...)".
W mojej wedréwce jest cel, ktdrym jest poszukiwanie harmonijnego obrazu,
oddajacego nienazywalne. Na wstepie pisatem o pragnieniu i tesknocie, jakie
towarzyszg mi w mojej wedrdéwce. Sg to uczucia, ktére kierujg mojg droga
twodrcza i pozostajg w ciggtym dualistycznym balansie. Czasami zwycieza zytka

7 Link do wywiadu http://www.zbik.info/blog/index.php?aktyw_kat=356&aktyw_kom=5i
Login : Koji Password : Kamoji

%8 Susanna Partsch Paul Klee. Benedikt Taschen, Kolonia 1991, str.17

2 Tutaj stawiam na bratnie dusze artystow z innych dziedzin sztuki pamietajac, ze przenikania
sie muzyki i plastyki poszukiwali juz Paul Klee i Wassily Kandinsky

%0 Wojciech Kejne - pisarz, poeta , twdrca licznych piosenek, tekstéw kabaretowych oraz piesni
patriotycznych
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odkrywcy, czasami szukam schronienia w domowej kuchni, ale zawsze te
relacje pozostajg w harmonijnym uktadzie.

Chciatbym w tym miejscu podziekowaé wszystkim osobom, ktére
pomogty mi i wspieraty przez te trzy lata ksztattowania moich dociekan
w zakresie sztuk pieknych, a w szczegolnosci prof. zw. dr hab. Ewie Pefce-
Wierzbickiej. Musze przyznaé, ze byta to dla mnie wspaniata wedréwka, za co
wszystkim serdecznie dziekuje.
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INTRODUCTION

Nowadays, we tend to live very quickly. We crave for new stimuli and
sensations, and our desire to learn new things seems to be endless, giving
continually the beginning to the unknown which we want to explore and touch.
Art makes this process much easier because it gives us the opportunity to
record not only what physically surrounds us or the state of emotions but also
the way we perceive the reality. By penetrating our thoughts and feelings and
perpetuating them in the form of an image, it becomes a record of a fragment
of our existence.

Art also gives a respite from constant hurry because it forces viewers to
give a second thought to what it expresses and also to themselves. It poses
guestions which often go unanswered, it leads but also misleads. Sometimes it
can be obvious and little engaging for us, but sometimes it can raise anxiety
when one can not define assumptions or discover the message which the
author-artists included in their work.

According to me, the reason for all ambiguities and misunderstandings
is the language of art. If we do not understand it, we misread or even fail to
understand the author’s intention, and sometimes we do not notice that there
was simply no intention at all. Expressing one’s views in an imperfect language
can cause misunderstandings between the artist and the viewer. What is
extremely interesting to me is the constant emergence of new formal means of
expression and, consequently, the necessity of learning the artist's language
again. The history of art presents many ways to standardize the communication
with the use of so-called styles and canons. It also shows many attempts to
break these rules and communicate ideas in an innovative way which can not
be mastered by the current principles of the language of art. Interestingly, new
trends and movements may also freeze quickly, becoming another artistic
manner.

In my work, in the category of fine arts, | am inspired by the times when
attention was paid to proportion, harmony and order in art. Those values have
become a guideline for my creative search. The principles of the golden ration
and its points on the surface have become the basis for shaping my language of
art. | would like to standardize the form of the language of information
transmission and to maintain its flexibility at the same time. The most common
difficulty which appears while communicating with the help of art is its
language, and more precisely, an inability to understand it. In my doctoral
thesis, “A wanderer - in search of harmony of image”, | pay a lot of attention to
the language of art, the alphabet which | created myself, or constructing
a platform to communicate with the viewer, meaning a visual way of
communicating with him or her. | think we have the natural willingness to
communicate, and what we need for that is an internal language - a code that
| am trying to find. My doctoral thesis is devoted to trying to discover my own
visual language.

25



A WANDERER - IN SEARCH OF HARMONY OF IMAGE
The description of the chapters of the doctoral dissertation

The written part of my doctoral thesis begins with a preface making the
reader familiar with the issues which this dissertation is devoted to, and which
are developed in the subsequent chapters. The chapter entitled “A wanderer —
in search of harmony of image” consists of two parts: “2a” and “2b”. In the first
part | present short descriptions of each chapter, whereas in the second — my
inspirations, meaning why | have chosen that particular subject for my doctoral
thesis. The following chapter “My alphabet — series of works” is also divided
into two parts: “3a” and “3b”. In the first part | discuss the preparation of
paintings for my doctoral thesis — both sketches and ready works. | also analyse
the meaning of the emerging sign — the alphabet. Part “3b” contains the
description of painting techniques and their meaning for the process of
creation and expression of my works. | also discuss the issues connected with
the line and form, as well as their role in building my paintings. The next
chapter, “Drawn paintings”, refers to the way of drawing the characters on
paintings, as well as the layout of canvases in the art gallery. This chapter also
has parts “4a” and “4b”, where | discuss subjects connected with artistic issues.
The following chapter has been entitled “Harmony is in us”. Part “5a” is
devoted to the issues connected with artistic theories, whereas “5b” — to
selected artists which became a source of inspiration for me. Chapter
“Conclusion” contains a summary of my written doctoral thesis as well as
conclusions from my artistic research and investigation. The “List of pictures”
presents all the paintings used in my doctoral thesis, whereas “Bibliography” —
literary sources which my dissertation is based on. Chapters “9” and “10”
contain English translation of the doctoral thesis — “9” is the summary but “10”
contains the translation of the whole dissertation. Chapter “11”, which is the
final one, presents photographic documentation of the artistic works prepared
as part of my doctoral thesis.

Inspirations concerning the selection of the problematic aspects of the
doctoral thesis

We are in constant motion. It is not only us that are changing but also
the surroundings. Our mutual relationships are constantly changing, too. An
image that emerges also has its own history - a biography that begins at the
moment of creation and develops all the time. In our life, nothing stands still. It
is an endless journey in time and space. Taking part in it, we gather experience
whereas our stories are being written down. Because of my profession, my
stories are connected with art. | am the title wanderer but the created painting
wanders too, and the perception of the viewer undergoes changes. My
inspirations connected with the journey are multifaceted and multi-layered.
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Below there are a few examples from the field of literature and science
concerning the issues that this dissertation is devoted to.

Harmony, in relation to art and painting, is sometimes a desire and
longing in my journey, as in the case of Jarostaw Makowski, who writes about
the journey in the following way: “Desire or longing? That is the question”.
Then he notes that “Migration means experiencing the face of another man”*?,

referring to the insights of the philosopher Emmanuel Levinas *°.

The other time | feel that | am closer to ideas of Andrzej Stasiuk, who
writes that “Migration of people (...) is actually a great escape”®, and his apt
descriptions of the places that he visits. His reflections concern the man of the
East and his view on contemporary nomadism, which is so close to my heart.
| visited similar places but instead of words and narration, | used a camera.
Since 2000, | have been running a photography blog which contains mainly
reportages from places | have visited. The blog already covers several thousand
photos and was the main archive where | sought inspiration for image
composition. In a wide spectrum of photographs, features which one pays
attention to — in this case the composition based on the principles of the
golden ration — become more visible.

While on the journey, a great inspiration for me is the way of
communication - the process frequently hindered by our language barriers. At
this point, one could recall Henri Michaux, who during his trip from India to
Indonesia, Japan and China encountered problems resulting from not knowing
the languages of those countries. Interestingly, not all the nations were willing
to use the sign language in order to communicate with him. Therefore, while
doing the research, he focused on the graphics and creation of “semi-
pictographic alphabets”**. In my paintings, | express the same striving for
searching universal characters.

Picture 2.2b.1 Characters

WRITING AND PAINTING VISION

Fig. 2. Drawings from Mowements, 19501, Indian ink

Source: Henri Michaux Poetry Painting, and the Uniwersal Sign Oxford
University Press 2005, pp.133

*! Jarostaw Makowski, Podrézujac zyjesz dwa razy Gazeta Wyborcza, 6-7 July 2013 pp.31

*> Emmanuel Levinas, a French philosopher and Talmud commentator. 1906-1995

3 Andrzej Stasiuk FADO Wydawnictwo Czarne, Wotowiec 2006 pp.93

** Henri Michaux Poetry Painting, and the Universal Sign Oxford University Press 2005, pp.2
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As | have already mentioned, it is not only me, the wanderer-artist, who
is a guiding spirit and partly a subject of the doctoral thesis. Created paintings,
their history and changes which they undergo are important, too. Those
transformations became the basis for my dissertation and searching for
harmony of image. In the book entitled “Visual Etnography” Sarah Pink>> writes
the following: “Like other objects of material culture, images have their own
biographies” and: “When they move from one context to another, they are
subject to (...) transformation”>®. This transformation and the interpenetration
of images depending not only on the context of their presentation but also on
their physical condition, inspired me to experiment while choosing appropriate
natural pigments for my paintings. | pay special attention to the arrangement
of my collection of paintings in the art gallery since the right layout changes the
context of individual works.

My journey, my nomadism, is also searching outside myself but in
a strong correlation with internal artistic change.’’ A wanderer makes
conscious choices of forms strongly identified with their inner artistic
conviction. Those forms, or, as Wtadystaw Strzeminski wrote, afterimages,
come into mutual relations in my paintings. At this point, | will allow myself to
guote the artist’s idea included in his book “Theory of Vision”: “Every visual
phenomenon is expressed only by specific components of form able to express
it.”*® This sentence, although not directly referring to art, has a deep meaning
for its understanding. These are the components of the form, arranging and
creating appropriate relationships, that give us the impression of their
subjectivity and tell stories enclosed in images.

MY ALPHABET — SERIES OF PAINTINGS
The description of the doctoral dissertation

The subject of the doctoral thesis is “A wanderer - in search of harmony
of image”. As part of it, | prepared a series of 15 paintings and one information
board. The exhibition was supposed to be a coherent artistic statement. My
work on it was initiated by a detailed study of the gallery room where the
paintings were to be exhibited.

Those preparations helped me control my thoughts and give them
a visual form. The first outline emerged — at first on graph paper, then with the
use of a computer. The first sketch-like paintings systematized my assumptions
and helped me define the painting space® that | could use. Studying that
space, | noticed some familiar proportions of the gallery room. It appeared that

** Sarah Pink, a lecturer in sociology at the Faculty of Social Sciences of the University of
Loughborough

*® sarah Pink Etnografia wizualna. Wydawnictwo Uniwersytetu Jagielloniskiego, Krakdw 2009
pp.153

*” Internal artistic change as an understanding of the formation of visions or artistic references
to events | have witnessed.

*® Wiadystaw Strzemiriski Teoria widzenia. Wydawnictwo Literackie Krakéw, Krakéw 1958 pp.19
* The space conditioned by the size of the gallery and appropriate adjustment of the size of
images and their mutual relations.
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its space was of a rectangular shape approximately five by eight meters. Those
digits, which seemed to be quite familiar, somehow automatically directed me
towards the Fibonacci numbers*® and their properties.

The proportions which | noticed determined the selection of artistic
means, whereas the emerging sketches-paintings were strictly subordinated to
the golden ratio. Although this rule was often an inspiration for the
arrangement of my other exhibitions, here for the first time | have had the
opportunity to place my works in a room with proportions so close to the
golden ratio.

Picture 3.3A.1 presents a sketch-like painting which was inspired by the
interior of the art gallery. It has the proportions maintained in a ratio of 5 x 8. It
shows four points of the golden ratio of the plane and lines crossing them. The
sketch was the beginning of reflections on my doctoral thesis. The image is a
top view and resembles an architectural drawing of the position of the
elements on the plane. In fact, it is a harmonious plan showing the distribution
of zones in the gallery room. According to the sketch, and later also to the
painting presented at the exhibition, one created zones separated by lines. The
black line is the place where the viewer enters the gallery and sees my works
for the first time. The layout of zones influenced the size of my works as well as
their arrangement in the gallery room.

Picture 3.3a.1 Painting no. 15

Source: Robert Zbikowski, painting 50x80 cm, own technique, presented at the
doctoral exhibition as painting no. 15.

** The Fibonacci numbers, as well as other issues connected with the golden ratio in relations
to fine arts, are widely discussed e.g. by Priya Hemenway in the book “Secret Code”, Evergreen
GmbH, Kéln 2009
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Gyorgy Doczi cited by Priyia Hemenway in the book “A secret code”
claims that “The power of the golden ratio in creating harmony lies in its
unique ability to combine different parts of the whole”*'. While seeking
harmony in my works and, at the same time, trying to make them display the
heart of the issue, | treated the accidental proportions of the gallery as an
impulse, and the golden ratio itself an important element integrating the entire
exhibition. As | have already mentioned, | created 15 paintings which formed
a closely related cycle. The process of creating the assumptions for the
exhibition can be traced on the next sketch-like painting no. 13. It is a form of
visualization of the distribution of works on a scale along with the size of
subsequent images. Based on the assumptions which were outlined by painting
no. 15 and the layout of the lines on the gallery floor, its further part was
created, that is, the arrangement the exhibition elements on the gallery walls.

Picture 3.3a.2 Painting no. 13

: 1;53.‘:’ ! - : " ir

Source: Robert Zbikowski, painting 80x50 cm, own technique, presented at the
doctoral exhibition as painting no. 13.

Picture 3.3A.1 presents the layout and the lines it was delineated by.
There are also some circles and points marked in blue. While planning the
exhibition, | strived to choose the right amount of space for each of the
paintings and give it a special character. The size of the works was chosen
at this initial stage of planning the entire exhibition.

Therefore, the subject of the works, their colour and size have
a common leitmotif, which is the golden ratio. My idea was to arrange the
paintings in such a way that the viewer would watch the exhibition according
to my plan. One can say that | created the arrangement based on proportions
and symmetry. It is difficult not to find an analogy to architecture or the
significance of building for the development of the golden ratio idea. According
to Vitruvius cited by Matilla C. Ghyk in “The Golden Number: Rites and

41 Priya Hemenway op.cit.
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Rhythms in the Development of Western Civilization”, “Symmetry means the
consistency of the measure with various elements of the work”, and later he
added “between those elements separately as well as the whole”.*? This means
that harmony which | am searching for in art, concerns not only the image itself
but also the context of the place. On the one hand, it is a single work, on the
other — consisting of many of them.

| will describe each of my works individually. Displaying all of them
together in the proper gallery room was the assumption | made while creating

this doctoral thesis.

Painting no. 1
40x40 cm, canvas, own technique

Although this painting was created at the end, it is the first one we
encounter when entering the exhibition, which without doubt makes it unique.
This is the reason why it was created as the last one, but not as a summary or
culmination, but the beginning — an opening to the entire collection of works.
Immersing into the search of its meaning, one should become aware of the
essence of duality - already in the fifth century BC described as a pair of
opposites - and its meaning for art, taking into account my special interest in
this subject. Artistic means, that is, lines and spots, are formed on this canvas
according to the principles of mutual relations and become an internal dialogue
of harmony based on the principle of the golden ratio. The very concept of
duality assumes the relationship between the two parts and the rule of the
golden ratio, so important in the past, is also important to me today. It had
a significant impact on the creation of my works. One can say that | used
a certain method on purpose in order to visualize the necessary means of
expression. What | cared about has been emphasized and in later works has
become a module or a platform for expressing linear forms arranged in strings
of characters, hereinafter called the alphabet.

Therefore, the first painting can be called a plan giving direction to the
whole series of works. It also marks the beginning by specifying the size of
subsequent works and selection of painting techniques, as well as the concept
of the exhibition. My searching for harmony in art is supported by the golden
ratio, but it is not the only rule - it is rather a helpful and formal signpost. The
same is true when the lines describing the figures define the shape of a small
square, which in further works becomes an important element. Painting no. 1
can be therefore compared to a theatre stage where we are going to watch
a performance but we do not know either its subject or actors who will play
there.

The way it was displayed at the exhibition was not without significance.
The square placed with its sharp corners against the works located nearby gives
an optical impression of a being much larger than it actually is and emphasises
the entire sequence, playing a role similar to the exclamation mark in
a sentence. It is significant because an appropriate layout or rhythm of works
presented at the exhibition was well thought out and became one of the
elements creating the whole exhibition.

The composition presented on this canvas is static, based on the

2 Matilla C. Ghyka Zfota liczba... Universitas, Krakéw 2014
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principles of symmetry which reinforce the impression of harmony. This rule is
also repeated in other works from the same series presented at the doctoral
exhibition. Outlining square surfaces on the canvases with golden points
already introduces some balance and imposes vertical symmetry. Symmetrical
points, which appear on my paintings are, as Wassily Kandinsky states in his
“Point and line to plane”®, a boundary value where they can transform into
a plane. This transformation property will accompany each artistic work
displayed at that exhibition owing to a unique, own painting technique with the
use of natural pigments.

In this first painting, | break with the mimetic character of art and
abandon figurative performances. Using the form of initiation, | try to show the
viewer a specific world, whose assumption is striving for harmony. | do not
trust what | see and therefore do not use the language of performances. What
| want to include in it is the spiritual space, where the characters will appear in
subsequent works. | would like to build an emotional connection with the
viewer, a rapport which can be achieved solely with the help of art. | am also
assisted by the colour which | use on purpose in a minimalist form and which
has a more symbolic meaning. As Wassily Kandinsky writes in his book
“Concerning the Spiritual in Art”, “(...) Colour is a means of exerting direct
influence on the soul” whereas “(...) harmony of colours can only be based
upon the principle of purposefully touching the human soul”.** My
combination of colours is based on three tones: the white ground of the
primed canvas, the main colour and the accent colour. Each of them has its
own specific meaning, especially that the colour in my works is not
a permanent element and as time passes there are some changes in it. This
transformation of colours depending on forms describing it is presented in the
separate chapter “Description of the method of implementation”.

Paintings no. 2 and 3 (diptych )
180x180 cm canvas and 112x180 cm canvas, own technique

The works, though painted separately, form one diptych. As
| mentioned, the sizes of these paintings were previously assumed and are an
essential element of the whole exhibition. Of course, the golden ratio principle
was also applied here. The first painting has already imposed the colour and
some forms that are then shaped on these two canvases, but without excessive
calculation or construction. That is the moment when a gesture appears.

| have called both canvases collections. They are first premises of the
intention to create specific, own alphabet. We can see rows and columns and
geometric characters which are written there. They are painted by hand, often
using the same brush. Each character is unique, although in my mind they
remain in a proper and harmonious relationship.

The very process of painting these images reminded me of meditation
and introduced me into a kind of trance. When | started to paint the first
character, which later determined further columns and rows, my thoughts
were focused on its innovative nature. | focused on the pioneering approach

2 Wassily Kandinsky Punkt i linia a ptaszczyzna. Panstwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa
1986, pp. 25
o Wassily Kandinsky O duchowosci w sztuce. Panstwowa Galeria sztuki w todzi, 1996, pp. 62
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towards the character and when | touched the canvas with the brush,
| frequently experienced a kind of dazzle. This is how | painted this diptych. The
characters were created spontaneously.

| created the alphabet starting from the top of the picture. While
painting, | went down, sticking to one column. In each of them there is a similar
motif that was developed in the next character of the alphabet. This is how the
sequence inspired by the first one is created, whereas the following one is its
continuation. Looking at this diptych from a certain distance, one can see it is
similar to the linear structure and the colour of graph paper.

What are my alphabet characters painted on these two canvases?
Above all, they are an attempt to create the language of symbols which would
give a sense of deeper meaning. One should not try to find any specific
meaning45 in them or verbalise them - they are beyond the mimetic meaning of
mapping. The essence of my alphabet comes from the relationship between
those characters. Their universality results from the lack of concreteness and
becomes something which has its own identity, but does not have any name.
We know that they are here because we see that they do exist. However, we
can not express our opinion on them because they are not subject to verbal
communication.

For me, the number of mutual relations of characters appearing on the
canvas was a great surprise. It turned out that although they do not provide
any specific information, their mutual relations become more and more
important. Probably the reason lies in the genesis of creating the entire
exhibition and paying attention to the interaction of the interior of the gallery,
the size of the works and their arrangement. The subordination of these values
to the principle of the golden ratio influences the emphasis of certain
characters. In rows and columns of the alphabet one can notice their mutual
relations - some of them naturally attract each other while others push back.
There are pairs that cooperate harmoniously in an atavistic way, creating a new
level and arranging a different symbol. Interestingly, although the name
“symbol” refers to a specific phenomenon or state, in this case it refers only to
sense as such, to an indefinite being without its name.

Searching for character pairs has a different background. It is probably

connected with the layout of the painting composition and well thought out
strategy of arranging the entire exhibition. The golden ratio itself assumes
dualism - mutual relations between two beings46, which is an essential element
of my doctoral thesis.
In his book “Symbols in mythology, cultures and religions”, Manfred Lurker
writes about such relations in the following way: “One depends on the other,
one is pointing to the other” and “Everything in this world has characteristics of
the whole and represents it in its own way” o

Arranging the images according to the lines set in the sketches gave the

* Just like alphabetic writing, which lost its reflection in things and became a set of abstract
characters, my alphabet also does not have any attributes of a specific description of reality.
There are significant differences between my alphabet and alphabetic writing, however, the
latter refers to phonetics and is usually a finite list of characters, while my alphabet is not a
graphic record of sounds - though it could be - but a set with an infinite number of characters.
*® In the case of artistic works, by “being” | understand concepts such as a point, line or spot.
* Manfred Lurker Przestanie symboli... Wydawnictwo Aletheia, Warszawa 2011 pp.12
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opportunity to highlight important points*. These are the places which I try to
direct the viewer’s gaze to. One can talk about the gentle control of the
viewer’s attention, where the viewer's sight goes from one point to another,
collecting the following characters of the alphabet.

The alphabet created on these two canvases has no beginning or end. It
is an open composition, the whole and infinity at the same time. It is difficult to
determine the time of its creation- one can say it is beyond time. It could have
been discovered in Egyptian or Aztec tombs, it could have been a mosaic in the
palaces of Arab sheikhs or signs written by someone on the beach in teba
during their holiday.

The discussed diptych consists of 1470 fields, in which the characters of
the alphabet are written according to the principle of the golden ratio. Each
character is different, has its own autonomy, its field and is limited by a frame.
In his book “Man and his signs”, Adrian Frutiger writes: “A closed sign (...) is not
only a sign, but above all a limitation of a certain surface”.* This statement is
a good explanation of the intentions | had while painting the later works. The
following images were inspired by the emerged fields and their mutual
relations and, obviously, the very characters of the alphabet. Although, as
| have already mentioned, the alphabet created on this diptych is open and is
only a part of the whole - the infinity - some fields have started to pair up in an
intuitive way. This is how the next four diptychs were created.

Paintings no. 4 and 5, no. 6 and 7, no. 9 and 10, no. 11 and 12 (diptychs) all in
the size of 112x112 cm canvas, own technique

The size of these works, as in the case of the previous paintings, was
carefully calculated. The characters that | call the alphabet have become
clearer. | could say that they have been enlarged. However, when one takes
a close look at these images, they will see that the characters have acquired
a more technical look. They have become geometric, and in some places there
are lines created with the help of a ruler.

The inspiration for the figures came from images no. 2 and 3 forming
a diptych. Images no. 4 and 5, as well as the subsequent ones, clearly attract
attention mainly through the vertical nature of their exposition. Hanging one
work above the other reinforced the message. It appeared again that the way
of arranging the exhibition has a strong impact on the influence it makes on the
viewer. The images interpenetrate and complement each other, becoming an
inspiration for the next paintings. The Greek philosopher, Plotinus, cited in the
“Secret Code”° claims that “All things have a lot of signs in them”. And further,
as if he was talking about the method which | used as an inspiration for my
subsequent works: “The wise man is the man who in any one thing can read
another”.

Each pair of paintings from this series has its own way of influencing,
although as in the case of previous works, the main assumption was to follow
the principle of the golden ratio. In my works, | purposefully marked the points
of the golden ratio, wishing that they not only attract attention but also let the

*® Places on the sketch marked in blue are points, which in fact are invisible at the exhibition,
but they attract viewers’ attention.

4 Adrian Frutiger Cztowiek i jego znaki. Wydawnictwo d2d.pl, Krakéw 2010 pp. 49

50 Priya Hemenway op.cit. pp. 27
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viewer see in them the decisive moment of building the structure of the whole
canvas space. Adrian Frutiger in the aforementioned book writes: “Point (...) is
the smallest graphics unit, it is (...) <<an atom >> of every artistic expression.”
In my works, these marked points are the warp in which the content of the
image is woven.

Clear and simple forms became somewhat geometrical signposts,
a spiritual alphabet. | have no doubt that these forms are abstract. Wassily
Kandinsky writes about them in the following way “(...) In the future, these
means of expression will develop (...) one will do that through
measurements.””* My preparations for painting and displaying my works were
preceded by such measurements. In the further part of the creative process,
| relied mainly on my intuition, which was, however, strongly supported by the
previously calculated proportions.

An interesting phenomenon takes place while pairing the images up and
creating diptychs. It frequently happens that due to synergy or antagonism the
images influence one another. While making subjective and often completely
intuitive choices, | combine them. This intuition is of decisive importance. Next,
it appears that enlarged works inspired by small characters taken from
previous diptychs are only fragments of the subsequent larger whole. It seems
that this process is endless. This is how open space is created.

Painting no. 8
70x70 cm canvas, own technique

The last described painting was placed as the first one, on the third wall
of the exhibition, counting from the gallery door. From the distance, it attracts
attention with its dynamic form. It is significantly different from other works
creating my doctoral series of paintings.

The frame of the fields, where the characters are painted, has the same
thickness as the characters themselves. It means that the image was created
with the brush of the same thickness and that it was made quickly. The
technique used there slightly resembles action painting, or creating Chinese
calligraphy. The characters which | painted on this canvas have clearly marked
places where they begin and where they end. One can easily see the places
where the brush hit the canvas. The painting created at that pace reveals all
the details connected with the process of creation. Interpenetration of the wet
form of the character and the background, and their drying up, is symbolling
and forces us to ponder the hidden meaning. They were created and they will
last together.

Painting no.8 plays the role of a gate leading to the next works that will
be created after the doctoral exhibition. This symbolic merging of the character
and its background has inspired me to create more paintings. | will provide
more information about the painting technique, which has a significant impact
on the perception of my works, in chapter “The description of the method of
implementation”.

> Wassily Kandinsky op. cit. pp. 26
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Painting no. 14
180x112 cm canvas, own technique

This image was created only to demonstrate the process of colour
changing on the canvases presented at the exhibition. It is similar to painting
no. 2, but it was much longer exposed to sunlight. | would like the viewer to see
how deep the transformation of colour is and which elements win during this
transformation, and which lose.

The description of the method of implementation

In my previous projects of 2016 and 2017, | made attempts to create an
original painting technique. It is based on the use of natural dyes derived from
vegetables and fruits.

My paintings, as part of my doctoral thesis, were prepared with the use
of this technique. Owing to the use of natural pigments, one can notice an
interesting process of colour changing, sometimes even its complete fading.
These are the features | would like to expose. The apparent impermanence of
the work is the result of its transformation, which makes the canvas
interesting. An image that fades has its secret and creates a new story in which
the viewer can imagine on his or her own. The words of Heraclitus “Death
means birth” well reflect the nature of the changes that | present in my works.

The image and the viewer are changing because nothing stands still. The
perception of the viewer, who constantly expands their knowledge and gains
new experiences, undergoes changes, too. There are many determinants of this
kind that shape the perception of art depending on time and circumstances.

| called the transformation of the viewer and the image self art
experience (experiencing art on one’s own). The colour evolves from the
moment of creation to infinity, gradually fading away and revealing things of
greater importance. At the same time, it is an example of dualism, where
disappearing is the antagonism of appearing, and where all the changes take
place within one being, that is, the image. Certainly, disappearance is only
apparent because things which disappear reveal other things which have been
invisible so far. In order to emphasise the meaning of this transformation even
more, | dare to say that the changing colour highlights other zones in the work,
making them gradually increasingly important for the whole painting. The
colour which is fading away introduces an additional value — a stronger
contrast.

| can compare my adventure with experimenting with plant pigments to
the practices used in photography many years ago. At the beginning of the
20th century, due to the long exposure time of photosensitive material while
making portraits, photographers often had to retouch the eyes of the model.
Long exposure time caused some blurs so the photographer drew the model’s
eyes with some ink. After several years, when the photography was getting
faded, the model’s eyes — their pupils — stayed well-visible. Below | present
a photo which comes from the family collection, with an example of eye
retouching.
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Picture 3.3b.1 A fading photo with an example of eye retouching.

Source: Robert Zbikowski, family photography collection, author unknown

The association of these two points, in combination with my experience
with the golden ratio, has inspired me to use the phenomenon of image
transformation in my doctoral thesis. In portrait photography, eyes are one of
the important accents, whereas in my works the points of the golden ratio have
their important place on the canvas surface and, thanks to the author's
painting technique, they reveal their position over time.

Picture 3.3b.2 Transformation of painting technique

b

Source: Robert Zbikowski, painting 180x112 cm own technique, presented at
the doctoral exhibition as painting no. 2

Picture 3.3b.2 presents the same picture and it appeared at the doctoral
exhibition as painting no.2. At first glance, one can see clear changes in colour
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as well as in contrast. Both photographs present the canvas with the features
of a monochrome image. The first picture is dominated by the pink tone,
whereas the second one — by sandy-grey. These two photos were not taken at
the same time, but with an interval of seven months. The painting presented
by picture 3.3b.2 was exposed to strong sunlight. As a result, its pink colour has
changed and now it is similar to old faded paper. The painting technique
consists of several stages:

- Preparation of a uniform tint with an appropriate dye made from a
beetroot.

- Applying the pattern with beetroot paint.

- Applying the pattern with oil paint.

- Leaving places without paint - only white-primed canvas.

- Storing the painting in a place allowing for obtaining the desirable
effect —in the shade or sunlight.

This is how the paintings presented at the doctoral exhibition had been
created. One can say that they consist of simple or even poor, almost
monochrome, colouring. | used only three colours which are quite similar to
each other — a beetroot dye (preferably from my own garden), the white-
primed canvas as the background and the colour which functions as an accent
colour — Mars Orange, oil paint produced by an Italian company called
Maimeri. Those three colour tones make it possible for me to control the space
of the canvas, whereas their selection was the result of prior trials and
experiments.

The subject of my doctoral dissertation is “A wanderer — in search of
harmony of painting”. This wanderer is me, but also the viewer and the
painting itself. | aimed to create works which would change over time. | also
wanted those changes to be predictable for me. That is why | had done so
many tests and arranged so many exhibitions before | finally organised the
doctoral one. | wanted to get as close to the assumed ideal changes taking
place in the paining as possible. Owing to that, | keep control over my
paintings, | do not cut off the umbilical cord between me and the works
| created”>. The three tones — the white background, the beetroot tint and the
colour of Mars make it possible for me to focus on the most important things,
that is, building the alphabet. Owing to that narrow spectrum of colours | am
able to predict changes taking place on my paintings.

DRAWN PAINTINGS
The description of theoretical issues
The subject of my doctoral dissertation contains two seemingly

contradictory values: a personalized transformation in the form of a wanderer
and harmony as a goal he or she strives to obtain. The wanderer is the symbol

> When finishing a painting, artists often emphasise that it does not belong to them anymore.
Since their work is finished, the image starts to write its own history and is beyond their
control.
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of changes and searches, whereas the harmony assumes the order of
proportions and symmetry. It manifests my inclination towards the
Pythagorean school, which values aspects such as relation, proportion and
symmetry. Those terms strictly refer to numbers and geometry, and my works
were created on the basis of calculations and drawing. Heraclitus claimed that
“No man ever steps in the same river twice”, which inspired me to search for
and observe continues changes which accompany our lives. None of the
characters presented of the canvas is the same — each of them is different, but
they were created in mutual symbiosis and harmony. One can say that a
harmoniously constructed but changing image awaits its discovery - moment in
which it will “reveals itself” to the viewer.

Does it mean then that the painting is a manifestation or message,
whereas the artist’s task is to convey certain content in the form of a work of
art? That is not an easy question. For instance, Levinas triggers the issue of the
epiphany of the face. Although this aspect is not really close to my heart, his
philosophical theories have somehow inspired me. In some of my works it is
possible to find some references to a portrait resulting from the disappearance
of some surfaces and appearance of the outline of the human face. However,
as | have mentioned, things which are created on the canvases do not have
their names.

Speaking about the alphabet and drawing the characters on my
paintings, in some way | am getting closer to the ideas of Gustav Karol Jung.
The difficulty in assigning names to these characters brings to mind archetypes
and secret codes of our humanity, whose meaning one can not decipher, but
we all know that they exist and that they are close to us.

Philip Wheelwright>® claims that archetypes have a lot in common with
blurred vision and therefore are ambiguous. In fact, ambiguity is the feature of
my alphabet characters and probably the reason why they are so difficult to
describe.

The description of artistic issues

My paintings presented on the doctoral exhibition display a number of
characters systemized in columns and rows. Such combinations may suggest
that this is a kind of writing. And what is inseparably connected with writing is
calligraphy. Taking a look at those characters one may notice that they have
appeared there not only thanks to the very process of drawing but also
creating the background. This issue was discussed by Adrian Frutiger in his
book “Man and his signs”, where he compared black colour creating lines and
the white of lights between the signs to the warp and weft.>* Such
interweaving of the character with the background is an element of all my
paintings, which introduced a special rhythm in them. According to Adrian
Frutiger, “The beauty of writing does not lie in the shape of a single letter but
in the harmony of the duct (...)in the juxtaposition and interaction of particular
characters”.

When it comes to calligraphy, one starts to think about tools used for

> Philip Wheelwright Symbol archetypowy w pracy zbiorowej Symbole i symbolika. Michat
Gtowacki - introduction. Czytelnik Warszawa 1990
> Adrian Frutiger Cztowiek i jego znaki. Wydawnictwo d2d.pl, Krakéw 2010 pp. 126
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writing such as different types of fountain pens, gravers or brushes etc. While
shaping the character of writing, a lot depends on the choice of tools. For my
paintings, | used brushes, and taking a look at the characters | painted one can
easily notice their traces: transparency, uneven distribution of paint on the
surface of the canvas, revealing the character of the person painting the works
by action-art™® and showing the structure of paints. The choice of proper
brushes was crucial for the creation of characters of my alphabet and not only
allowed me to achieve their proper harmony and shape but also to present the
beauty of interfusion of the colour of my beetroot paint. Choosing the brush
which is normally used for writing evokes associations with Chinese calligraphy,
although such similarity was not my goal. One can jokingly say that my
numerous trips to Asia | did in the past activated my subconscious and
archetypes which had existed in it. During journeys, one not only soaks up
things he or she is attracted by but is also affected by something which Romans
called genius loci.

Modification of the colour of the paint (beetroot) together with the
right selection of the place for displaying my doctoral paintings, is another
interesting issue which refers to the change as such. In chapter “Absent
photographs",56 Sarah Pink describes the importance of the message, which is
the painting, even if it is physically absent (absent images). It is especially
crucial for the technique of disappearing painting | used while creating my
works, where the only chance for the painting to survive is the viewer and their
reconstructive memory. It is in the viewer’s mind where the process of the
painting’s recording and further existence takes place.

HARMONY IS IN US
Reference areas. Theories and artistic practices

Although my interests are connected with distant epochs, | also draw
my inspiration from modern times. Such a broad spectrum results from the
fascination with the golden ratio and the role it played in creating works of art.
From my times, | think the period of constructivism is closest to my heart. It
was one of the first artistic movements which did not have to wait for its
reviewers because the theories describing it arose at the same time as the
works. An exceptionally interesting phenomenon that appeared during the
interwar period was the interpenetration of media such as architecture,
painting, graphics or typography. There was a homogeneous trend which has
inspired the creators of many artistic disciplines.

When we delve into the past, we will discover that the ideas of
constructivism received solid foundations already in the ancient times. The
canons of Polykleitos, Lysippos and Vitruvius concerning even proportions have
found a wide application and to this day they inspire artists who use them in

>> While painting, we touch the canvas with a brush and transfer the paint to it. The power with
which we do this is an important feature affecting the perception of the image. Of course, this
is one of the many factors of creation, but important in the case of images discussed in this
thesis.

%% sarah Pink Etnografia wizualna. Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellonskiego, Krakow 2009
pp.121
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painting, sculpture, photography or architecture. Where there is a proportion
and measure, a number also appears, whereas the Pythagorean description of
reality developed in the fifth century BC has also not become obsolete.

Practical references

There are many artists whom | admire a lot and who indicated the right
direction for my creative search. However, | would like to focus in particular on
discussing the artistic attitudes of Paul Klee and Koji Kamoji. | became
acquainted with the works of Paul Klee while studying at the university. They
drew my attention primarily through interpenetrating colours of images and
the humour of satirical drawings. However, they did not stimulate me to any
deeper reflection. Sometimes | would only look at colour combinations, not
paying attention to the graphic form of his works. Only now, that is, for several
years, have | have been looking at his works much more accurately. This
happened owing to my interest in the Bauhaus school and some of its
lecturers. The names of Wassilij Kandinsky or Joseph Beuys appearing there
had an electrifying effect on me and encouraged me to analyse their works in
a deeper way. Wassily Kandinsky, who was considered the creator of the
abstract trend and whose publications | have mentioned several times in my
doctoral thesis, was a friend of Paul Klee. In fact, Klee did not leave great
theoretical publications, but became famous for keeping a diary, which became
an inspiration for many artists. This set of principles, and at the same time
a biographical journal, not only describes the chronology of the works being
created, but also includes insightful sketches and theoretical considerations in
the field of fine arts. It was only when | read his notes that | realized how
superficially | had treated his work so far. It appeared that he supported his
artistic visions with precise theoretical preparations in terms of colour and
composition. The detailed nature of his inquiries is surprising all the more that
his works seemed so light as if they were created intuitively and almost
carelessly. That was not the case, although Klee thought that it was impossible
to plan his works precisely and that it was necessary to let them grow. Many
colour combinations on his canvases had their roots in accurate studies
of colour, tones and deliberations over the composition. | also found sketches
that weave the principle of duality into the selection of colour combinations.
Interestingly, there was a period in Paul Klee’s artistic life when he used
hieroglyphic elements on his canvases. Works such as “Insula dulcamara” from
1938 (oil on newsprint on jute, size 88x176 cm), or created in the same year
“Park near Lu” (oil on newsprint on jute, size 100x70 cm) are very close to my
heart. The black lines and signs which he painted there are arranged graphically
in a pattern reminiscent of hieroglyphic writing. Inspiration with the culture
of Egypt can be observed in his works more frequently. An interesting element
of Klee and Kandinsky’s works is the interpenetration of music and art. Writing
characters similar to notes or drawing colour inspiration from musical pieces
was undoubtedly precursory. Such a combination and interpenetration
of artistic fields was a characteristic feature of the work of most artists
associated with Bauhaus.

In the case of Klee, | was initially wrongly convinced of the
overwhelming influence of intuition which he underwent while creating his
works. However, in the case of Koji Kamoji | was certain that his creative path
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was based on long theoretical preparations and mathematical precision. As it
soon turned out, | was wrong again.

| conducted an interview with the artist®>’, and | attached it to doctoral
thesis. Because his work is particularly close to my heart, | am even more
grateful that he had accepted my invitation, gave an extensive speech and
agreed that | include it in my dissertation. The interview took place just before
the retrospective exhibition of the artist at the Zacheta National Gallery in
Warsaw in June this year. The main subject of our conversation concerned
issues relevant to the work of Koji Kamoji such as his inspirations, creative
issues, the role of harmony and intuition, that is, issues that | deal with in my
doctoral thesis. | would like to invite you to watch this interview, which for me
personally was a great experience because of the possibility of direct contact
with the great personality of the artistic world. This conversation is a treasury
of knowledge not only about art but also about the essence of our humanity.

CONCLUSION

Art, especially painting — my favourite discipline - serves me as
a platform for communication. | treat my works as tools for creating specific
documentation, believing that it is able reflect my thoughts and feelings in the
best way. “A wanderer - in search of harmony of image” is the process of
gathering experiences and transforming them into the form of a work of art.
Moving away from objectivity forced me to search for a new language of art,
which will no longer tell the viewer what a given thing or phenomenon looks
like, but it will give them a chance to discover it in their own imagination. As
Paul Klee wrote “Art does not reflect the visible but makes it visible.”*®

In this dissertation, | have attempted to describe not only my paintings
but also the process of their creation and conveying the author’s message in
them, as it is an inseparable process in my work. | began to create my own
concept of art starting with detailed a study of nature, which led to the
discovery of my alphabet. The painting technique | had been developing over
the last two years had its premiere only at the doctoral exhibition. However,
this is not the end of the journey of the title “wanderer”. The colloquial
meaning of the alphabet refers to the record of phonetic sounds and maybe
in the future | will read my works aloud, and maybe some sounds or even
music will be created on that basis™. In one of the catalogues prepared for my
exhibition in 2015, when my adventure with the creation of the alphabet
began, Wojciech Kejne®® wrote: “Weary, lonely Wanderer in the eternal
journey in search of Absolute, or maybe only and the meaning of life. It almost
blends with the background and we do not see it in everyday pursuits (...)".
In my journey there is an aim — to find a harmonious image presenting the
unnamable. At the beginning | wrote about the desire and longing which
accompany me in my journey. These feelings guide my creative path and
remain in a constant dualistic balance. Sometimes | become the explorer, the

*7 Link to the interview: http://www.zbik.info/blog/index.php?aktyw_kat=356&aktyw_kom=5i

Login : Koji Password : Kamoji

*% Susanna Partsch Paul Klee. Benedikt Taschen, Kolonia 1991, pp.17

> At this point | pay attention to soul mates, artists from other fields of art, remembering that

Paul Klee and Wassily Kandinsky were already searching for interpenetration of music and art.

60 .. . . . .
Wojciech Kejne — a writer, poet, authir of numerous songs, cabaret texts and patriotic songs.
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other time | look for a shelter in my kitchen, but these relationships are always
in harmony.

| would like to thank all those who have helped me and supported me in
shaping my research in the field of fine arts for the last three years and a
specially prof dr hab. Ewa Petka-Wierzbicka. | must admit that for me it was a
great journey, for which | would like to thank you all.
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